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rocznie półrocznie kwartalnie miesięcznie
• 2100 Mł 1050 lik 525 Mk 176 Mk
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Prenum erate i oyióezem a  (inBoiity] npraszu aię nadsyłać wprost do A d in i iH s t r a c i i  
„ N o w e j  K e f a n i i y 41 w Kiakowia 

K e id a k e ja  * u i i r a  d a g i o l l o ń s l t a  1 0 .  d d m S n ls ir a e j a :  u l .  ś w .  A n n y  I. 3 .  
T e le f o n  h e d a l i c j i  4 1 .  A d m in i s t r a c j i  2 4 1 .  Dla rozmów z a m i e j s c o w y c h  1 5 7 2 .

Nr rach poczt. Kasy oszczędności 140.956. 
lic/ op isów  n a d sy ła n y c h  R edakcja  nie zw raca.

W e  L w o w ie  sprzedaż name/óu po 8 Mk: w Borze dzienników S .  s'o .« o łt .  lV!.ki J{,0, 
nlica Trzeciego Maja 1 .5  i w  I t iu r z e  P u h u a ,  niica Karola Lnlwika 9.

C e n a  n u m e r u  H 31 p .

P p t n w m o r a t ę  p r z y j m u j ą :
Z a m i e j s c o w ą :  Administracja „Nowej Reforny" i wrzystkie arię iy  pocztowe; m i e j ­
s c o w ą :  Administracja „Nowo, Reformy". — Biuro Jzienników „Ruch" ;dawniej J. Hop 
e*sa i A Salomonowej), nliea Szczepańska l. 9; — Binro dzienników Maijana Hapczyct

nl. Jagiellońska 1. 7.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  1 o g ł o s z e n i u  ,-nse _ty) przyj mają; W e  L u o w i e  
Binra dtienniltów : A. BacLatab, nl. Karo Ludwika 21; S SokMjw ki, ul. Trzeciego Maia o 
IV J a r o s ł a w i u  J. Soszyńska. — W  T a r n o w i e  nl. Rockach. — w  W ie d n iu  
Furman Goldschmiad (sprzedaż oddzielnych numerów) I. W eila*le 6. — M. Dnkes Nachfolger. 
Haaseno ńn & \ tgier (także w Hamburga, Frankiurcie n. M,, Berlinie, Lipsku. Bazy‘e) 
i Wrocławiu). — R. Mosss, (także w Warszawie. Berlinie, Hamburga, Monachium i Nor.m

berize). — H. Suhalek, Wolizeile.
O g ł o s z e n i a  finseraty) przyjmuje Aaministracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsc* 
w ie-sr, nonoaralowego za raz Mk 15-—. Do numeru niedzielnego i świątecznego orai 
ta  układ tab ilaryczny, cyftowr, skombinowany o 50 procent drożej. — N c k i o i o g i  20 Mj 
i  a ii« iejsce w i e r s z — N a d e s ł a n e  po M_ 30-— od wietsza nonparelowego. — G ło s y  
f. ih l l c z n e  »c lk 40"— od wiorsta. — Na pierwszej stronie 60 Mk od wiersza. Drobni 
og,.'.8zt..ia po 5 Mk od słofl a. Ogłoszenia zamiejscowe o 50*/,, zagraniczni. o 100*/, orożai 
Z a t ą c z n i t l l  do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrtealarze ogłuszenia i t. p.) przyjmują sif 

t w eile nmowT.

Niemcy a Francja.
Kraków, 17 czerwca.

] >zień 11 m aja  b. r. b y ł tlttieSn n arod zin  no- 
u "j jM''! vki N ietu iec  w o b ec  k o a lic j i ,  a  p rzede

izyrak -tm  w ob ec F ran cji. W  dniiu tym  parta* 
inetu  u iem  u ch w a lił p rzyjąć  u ltim atu m  k o a lic ji 
w  sk raw ie  o d szk o d o w a ń  i rozbrojen ia . T ę  n ow ą  
p o li ly k ę  za in a u g u r o w a ł nctwy rtząi, n a  k t w e ­
g o  c z e l e  sto i .kanclerz llrzeozy nkuukockiej dr 
Wśrtili, k tó reg o  slotwlarwuto, in s z ą  i w ła śc iw y m  
firm antem  je s t  dr K athenam , tniii-irstor orUbudo- 
tvr . W  p ierw szy ch  d n iach  craetnwica kamclc-rz 
iVi;rtli w y s tą p ił w  p a r la m en cie  z w ie lk a  m ;w ą  
program ow ą, w  k tó re j z a p ew n ia ł, że N iem cy  
chcą lo ja ln ie  w y p e łn ić  w szysfcWe Sw oje z o b o ­
w ią za n ia , p ły n ą c e  z tra k ta tu  weiruaiHkże.go P o- 
dofbne zap ew n ien iu  p o w tó rzy ł ta k ż e  dr R ath e  
ram, c h o tia ż  n ied a w n o  je sz c z e  m ó w ił, jako  c z ło ­
w ie k  jr y w a tn y ,  o niieunażliwiiścil w y k o n a n i a  
tyioh p o sta n o w ień  tra k ta tu , k tó re  o d n o szą  s ię  do  
odiszkodoroan.

N o w y  k u rs p o lity k i n iem ieck iej, m a sw ój p o ­
c z ą te k  w  d w ó ch  źród łach . Przedpw sizystikiem  
łuckie,, ir.y-ślący poLIty-icznie, spoP trzągli, że c ią ­
g le  d ra żn ien ie  .Francji i sab-ąto w anto  tra k ta tu  
w w sal-sk i-ego p rzy n o si ino d o tk liw e  sz k o d y  ma 
terjal ie . a zaray.em p ogarsza  ich  p o ło żen ie  p o li­
ty c z n e . D alej ambasa-dtor a n g ie tó k i w  B erlin ie , 
lord  A b c in o n , p rzy ja c ie l Ni-em iac, dlal im  w y ­
r a ź n ą  w sk a z ó w k ę , ż e  m ogą  lic z y ć  na  pop arcie  
'A nglji ty l i .o  w ted y , je że li zm ien ią  sw o ią  poi i- 
ly k ę  w o b ec  F ran cji. I o to  n a g ie  uut-ąpil jgailhi- 
n e t  E eh ren b ach a  i S im orisa , a stor  rządów  R ze­
sz y  n iem ieck ie j Objęli W irth i Ratli-enam. R ząd  
fra n cu sk i p rzy ją ł z za idow olen iem  tę  zm ian ę, 
czem u  d a l w y ra z  Bri in d  w  Izb ie  d ep u to w a n y ch .

C zy  ta  zm iana je s t ( w a l ą  i rea lną , c z y  p rzej­
śc io w ą  i p ozorn a , n ie  b ęd z iem y  tokaj roiztrzą- 
sa ć  n o tu ją c  je d y n ie  sam  fa k t. Paw aiżni pnłi 
t-.-ey fra n cu scy  p rzestrzeg a ją  w te j sprawne 
p rzed  zb yt p o ch o p n y m  o p ty m izm em  i  żąd ają , 
a żeb y  k ierów -n icy  p o lity k i ntdulleidkiej po sło -  
wa;ch w y stą p ili z  czyn am i P rzezorn ość  da je s t  
zu p e łn ie  u za sa d n io n a , d o tą d  b ow iem  p o lity k a  
N ;em iec  jest na,w skroś je szcze  p rzen ik n ię ta  du ■ 
ch em  prusk im .

Pc- w y m ien io n y ch  o św ia d czen u teh  dra W irth a  
i  dra R atheraiu a  rząd n iem ieck i zaiprop-nnował 
ii’ząd/owi fra n cu sk iem u  ~ u rzą d zen ie  sp o tk a n ia  
■ przedstaw icieli obu  p ań stw  w  W io sb a d en ie , 
p rzy  sp o so b n o śc i o tw a rc ia  w  miaśoiia tem  w y ­
s ta w y  sz tu k i francu; k ic j . P o śred n ik iem  b y ł p. 
L oran d , a m b u -a d a r  franorisiki w B arlin łe, R zad  
fra n cu sk i zg o d z ił s ię  n a  ten  p ro jek t i  d o  W ies­
baden®  ud ał s ię  z je g o  ram ien ia  Lonicheim, mi- 
n w te r  od tiu jow -y , a w ła śc iw ie , ja k  brzan je g o  
Ityitiul u rzęd o w y , m ini-iter »kra,i,n w r sw o o o d z o -  
n y e li«  (m in istre  d e s  reg io n s  lib erćes). Z e stro ­
ny  N iem iec  p iz y b y ł  m in ister  o d b u d o w y  R ath e-  
ftau.
i O baj m in istrow ie  o/dbyli d łu g ą  k o n feren c ję , 
k tó ra  trw a ła  z m ałem i p rzerw an a  1.0 go d z in . 
M iała ona c e c h ę  w y łą c z n ie  nform aicyjną. L ou- 
ęhou.r w r ę c z y ł n ie in ieck iem u  p rze lte ia w ic ie lo w i 
p is e n m ie s z e r ę g  p y ta u , n ad  k to  rewii d i  R a th e-  
naiii m a się  im m y śleć  i w  im ien iu  rządni n iem iec ­
k ie g o  d ać p óźn iej śc ie le  i ja sn e  odipo-wk*d!zi. '— 
l m ó w io n o  s ię  d a lej, że  d n ia  24 hm. n iem ieck i  
Sukretarz stan u  p rzy b ęd z ie  d o  P a ry ża , c e le m  
d a lsz y c h  rok ow ań  z L ou eh eu ram  n a  tle  k o n k re t­
n e g o  prcgraim u ni cm i eicki ego .

;v,Vc przedstawiciele Fran,(ji i NiemiiW 
s.naleźli się wreszcie przyr wspólnym stole ko.n- 
ferencyjnjm . Ja,k donosi agencja lfava.sa, kon- 
fciciK -a w M iedliadenie ncz-aiila wśród pary- 
ekicli kćl pojityicznyich dobre wrażonie. Sądzą 
ono, że dr KaliiL-nau post rzecze wdście przc- 
św luilczt uy o konieczności 'wy-p-diii-znia zo b o ­
wiązań ze struny Nimniee. Poza tom wi-leczną 
jest jtdnaikże we Francji pewna, w^Lrzemi.-żli- 
wo.se. Nie chcą tam jeszcze wysnuwać w nió­
sł i\v, które inoigł', by się okazać piaedwczesno- 
I ‘i.

Natemiast prasa niemiecka okazuje w znaeiz- 
nym stopniu usposobienie optym istyczne. N ie- 
które dzienniki imiwią naw et o francusko-nie- 
miockiem zbliżeniu się (Rinn fib er u wg), powołu­
jąc si( na to, eo dr Rathenau im uiwlział korę 
spondc-ntowi >:Matrna«, że mianowicie po -obu 
.drenach jc-sft- wola do przeprowadzenia roko­
wań. Co więcej »Ncue Fraie Prco&Zi* donosi, że 
wedle wiadomości prasy holandizkiej z Paryża, 
na tle konferencj wiesbadeńskiej wyron ra się 
»pc-tę/na komltinacja prz miysliowa*. Podobno 
nr-a.być mowa o ścisłe; go-piodawczej ■współpracy 
Francji i Niemiec.-o czem pod pe,wnemi obsl 'in­
kami pkzą dzienuilki francuskie. Bytby to kar­
tel. c zy  związek wielkiego przemy Ilu •frar-au- 
fekiego i niem ieckiego, celem wzajemnego za­
opatrywania się surowce j celem zbytu na 
poaistawie obopólnego porozumienia się. Plan 
ten —  jak podnosi wymienione źródło —  wy- 
tw um flby potężną konkureiraje handlowi am e­
rykańskiemu.

Jak widzimy, po stronie niemicckk-j zazna­
cza się silny zwrot w stosunku do Francji. Nie 
bez pewnej złośliwej radości jest mowa o wy­
tworzeniu konkurencji handlowi am erykańskie­
mu. ’ Czy zby to miało być zadatkiem zemsty 
za te. że Ameryka b e la  gh-ch;: na niemieckie 
wołania c pomoc przeć i wko k oąlk ii?  Ale czy 
poimysl związku "pomiędzy wiżlkiimi przeńy- 
slem Francji i Nk-.micc byłby mile widzianym  
w Londynie, można bardzo wątpić. Lord Chur­
chill ehce prowadzić handel z Nicnncąmi, a tu 
nagAe powstaje projekt ąpółki .przemykłow’o- 
ha.ndflowmj pomiędzy Niemcami i Fcaincją.

Gra zaczyna aię wdkłać. Jeżol' Anglja sądzi­
ła, że Francję potrafi odo-sobnić, to  już teraz 
z.aiczyna się okatzy^wać, że nąwmt Niemcy nie 
są pewnymi pairuiaramii w  taj grze o oidosoi- 
Lnienie. Zresztą w obęcnych warunkach naro­
dy są zmuszone do goajmdu.rezogo uzupełnia­
nia się, więc a.ni Francja, ani Niem cy nic mogą 
odgrodzić się od siebie ^hiń-kim  mu rem. Rów­
nocześnie jednakże pomiędzy Francja i Niemca­
mi podobnie jak pomiędzy Polska i Niemcami, 
iistnieją. ważne porachunki, uzasadnione pow o­
dy do cha w j podejrzeń Tu musizą przede- 
wsizystkiem Niem cy okazać debrą wolę i dać 
jakieś gwarancje na przyszłość, ofioćby ogra­
niczoną.

r  w b >

nom nleiiMn no boalicjl.
»Danzigcr Zeitung« donosi z Berlina, ze w 

noicre wystosowanej przez rtządi luentiecki tto 
przodstaiwicieli ententy w Londynie, Paryżu i 
Rzymie, pc-wiodziano m iędzy innemu

Rząd niemiecki zakłada jaik najostrzejszy  
protest przeciwko ponownym it-iilowaniom je­
dnakowego traktowania samoobrony niem iec­
kiej i powstańców polskich. Rząd! niemiecki 
podkreślił, iż życzenie preeasa komisji między- 
yoju-iniczej, aby zm.nsić powstańców do w y  
cofania się, nie .silą lecz w  dlroftlze rokowań, 
nie przywróci spokoju na Górnym Śląsku. Po­
wodzenie może być sisiągnięte mdlko wówczais, 
c ile komisja międizysoju-szni sza e  cata energją 
iprizy-itąpi do oczyszczenia kraju z powstańców  
pokskich. Jeżeli to się nie stan" \  to eała odpo­
wiedzialność spadnie na komisję międzysojusz­
niczą i jej prezesa. Na podstawde traktatu wer- 
salakiego komi.-.ja międzysojusznicza, jest obo­
wiązana do utrzymania porządkli przy pom o­
cy swoich sił v ojskjwych. na Górnsjiń Śląsku.

iY kciicu n-oty domaga dę rząd nmmioca. z 
całym  naciskiem, aby ijwolnioniu ludność nie­
miecką cd panowania powstańców polskich.

ZMIANA STANOW ISKA SFORZY.
Rzym, 17 czerwca (Orient). Z ostatnich do­

niesień wynika, że stanowisko lir. Sforzy w  
sprawie Górnego Śląska uległo stanowczej 
zmianie na korzyść Polski. Hr. Sforza oświad­
czył w,sp o ł pracowni kom dziennika »Poi>ol,i«, 
że przy rozstrzygnięciu sprawy górnośląskiej,

nałoży ątanowczo mieć wz.gląd na to, ze zrujno.- 
wmne i słabe pod względem gOMpodiairczym pań­
stw o polskie, nie leży w żadnym razie w in te­
resie Europy.

FNERG1CZNY KROK FRANCJI.
r3aryż, 17 czerwca (FAT). Rząd fnanicuslki po­

lecił swojemu przed-la wicielowi w" Berlinie, by 
peezynil u rządu niemieckiego cneigiczne przed­
stawienia w sprawie Gornego Słaska,

Berlin, 17 czerwca VPAT). Bi iro Wolffa. 
Fraiuoiuki ]>oi3eł. jak również angielski /{?iąp- 
ea poczyrili w diitu w. zorajszym prz.earftawie- 
niia w m inkterstwie ^pra|w ragraniezycli. \v tu­
ku konferencji oświadczyli, że odpow iedzial­
ność za krytyczne położenie spada na niemiec­
ką samoobronę, która ponosi winę za przerwa­
nie rokowań m iędzy koalicyjną komisją a ko- 
iiUletem i 2 na Górnym śsąsku.

medspiUtńledłlwłons spadek kursu 
mufti polskiej.

* N. W. Tagblatt-5 zamieszcza iuterview z 
1'ro.slem Szarotą w sprawie spadku fcunau marki 
polJkiej. Dr Szarota powiedział, że talk wielki 
spaldck marki pol-kiej nie jest usprawiedliwio­
ny wewnętrzną strakourą g^poc.airki państwa 
polskiego. Wobec^ teg'o., że oiboona sytuacja  
polityczna 'pa listwa polskiego nic daje powodu 
do jakiegokoly.iok-zaniepokojenia, jaisnom jest, 
że spadik  waliłty pol-Jkiej nio da się sprowa­
dzić do wewnętrznych organicznych powodów.

Dr Szarota piFedstawda następnie cy fiy  b u ­
dżetu polskiego i stwierdza, że po detmobiliza-eji 
aim ji uaa się deiicyt zupełnie usunąć i przy­
wrócić rówiiofwagę między dochodami- a  w ydat­
kami pańistwa Dr Szairota wskazał naisit^pnie 
na olbrzymie bogactwa naturalne Polski, któ 
ryeh ek iploatacja już zestala ii'OziX)'Częta, co 
niewątpliwie przyczyni się d-' równowagi bu­
dżetowej. Naez.e położenie gospołdareze nie u- 
zasaidnia niczain spadku waluty, nadto jest 
Polska dzięki swemu p(hożemu gospodarcze­
mu wfirest przeznaczana, aby pośredniczyć mię­
dzy wschouem a zachodem. I>r Szarota jj<t 
.przekonany że wrozumiieiiie tej sytuacji w naj­
bliższym czasie zatoczy szerszo kręgi i przyczy­
ni oio df nonraw'v Icursti marki Dolskiej’.

Stosunki puSsfeo-ożeskie.
W YW IAD 1 PREMJFREM WFTOŚEM.

Prezydent ministrów W itos w e wywiadzie ze 
u spó 1 p rac o wni 1. i cin xRzeozy pospolitej* schara­
kteryzował w naistępujący fjposob dążenia rzą ­
du pc-ludego w stosunku do pańsitiwa czecho­
słowackiego:

Polska me może prctwaldzić polityki odoso­
bnienia i taTĆ z innemu państwami. Głownem  
naiSZiem dążeniem winno być za(pewmienie sobie 
bądź to przyjaźni, bądź to spokojnych stosun­
ków w możliwie najszerszym zakresie. Czecho­
słowację uważam za jedno z  tych państw, z 
któ rem pragnęlibyśmy utrzymań orzyjaizne sło- 
-su-rfki. śpolectzeńistwo nasze oidrzjirwa wcale 
dotkliw ie ranę cieszyńską, ale polityka pań 
mi -v? i rządu nie może być jedynie polityką u- 
czuć narodowych choć najzupełniej -iłiisznych. 
Otóż jestem stanowczo tego zdania, że polity­
ka p Iska winna, dążyć do dobrych i spokojnych  
jtosniików z państwem czechosiowackieni. 1 
bardao rad jostem. ilekroć dowiaduję się, ź© 
także po stronie kierująęych polityków cze­
skich istnieje takie dążenie.

Prze-chodiząc, następujS d-o sprany głośnej 
dzisiaj edezw y słowacikioj, wydanej w Krako­
wie, powiedział prezydent mimsitiów:

Rząd polski riważając proklamowanie pr/.ez 
słow acką Raldę narodową w  Krakotwiie oderwą- 
fila Slowa-czyzny od Czech-),słoiwatcji za czyn  
ns^po ważny, nie przywiązuje doń żadnej wagi

Ponieważ jednak sprawcami tej akcji są o sib y  
koim Nlające w Polsce z prawa azylu, zarz.uitzo- 
ire sois.tai.yi surowe dochodzenia i winni bc-dą po­
zbawieni prawa przebywania w Polsce W tym 
duchu z h ż y ł nasz przedstawkdefl w Pradze o- 
świack-zctuie rządowi czechosłowaakiemu.

Pizechodaąc wreszcie na temat stosunków 
gospodaiczycn polsko-czeskich, o,swiaide/.jtł 
iprcrnitr,

W chwili obecnej najbardziej <»żywijonv wr n a­
szym cali kształcie stosunków lun.dlowy,cli jeisi 
obrót z Czechami. Rząd nasz widzi wielki.) zu * 
ozonie tych stosunków i dlatego po załatwreińu 
rozpoczętych z inneinl. państwaini rokować 
handlowych Poą Ika chętnie uporządkuje i 4 vn 
i.ież swoje stosunki gospod.ircze z Czwluuui 
(u,zez zawarcie odpowiednich umów handlo­
wych.

RFORG \NIZACJA POI SKICH PLACuWFK  
WOJSKOWYCH WE FRANCJI.

Warszawa, 17 czerwca (Tek wL) Na skutek  
uchwały Rady ministrów w najbliższym czaisie 
ma być przeprowadzona reorganizacja polskich  
placówek wojskowych we Francji. Jak dę do-
wiadujcni r, prze prowadzone będą daleko idące 
cszczędur.ści zarówno pod względom personal­
nym jak i wydatków reprezentacyjnych.

Rftc&ianfi osistedcKS-ftinabith
Ł UertZG iF

Warszaw?., 17 czerwca (Taił. wl.) Przęśl paru 
tygcdniam i rz.ąd twmuński zwrócił się cło rządu 
pdftkibfpo z zapytańi-ern, ozy Pdtsi:n ni-e będzb. 
n ia?a nic przocw  temu, że Runii1 arja zgenkt sie 
na propozycję rządu sow ieckiego, ly  rolkowa­
nia sowiccko-rumuńskie odbyw ały się w War 
ezawie.

Rząd polski udzielił rta. to zapytanie oópowic- 
ttei przychylnej, wyrażając zarazem ozczorc ze 
dowclcuic, że ii.oż.e oddstć ILumuiji tę przysl*' 
SR-

W związku z u  sprawą rząd sowiecki do 
niósł cnegdaj w depeszy, sygnowanej przez p 
Cziczmina, że p. Karaichan, który lięd-' ie repre 
zoiiitf mtein rządu sowdotow wr tYair-Tzawię, za 
miant wauy- został ta k i • prezesem komisji so 
yiecktej, mającej prowiaidzic rokowania z Ur. 
inunją De^c.ear-ja rządu rumućiśkśeigo składał 
się ma z czterech członków prócz, persona!* 
;,-t m-rciiiczego.

M jl.ór Yćarszaiwy, jako mibjsoa rokowai 
bc'l-tz-cwr:cko-nimuńsk:ch, śwdaidcrzy o wzrościj 
at ic iy te tu  stcdcy Polski na wschodzie F.uro 
py. Są to na-lępstiwa zawartego pokoju w Ry- 
dze.

-  W arszawa, 17 czerwca (Teł. wd.) W  odpowie­
dzi na usiłowania Związku. Lud. Nar., zmierza­
jące do w y wołania przesilenia gabinetowego, 
klub} lew k ow e z inicjatywy posła IFrli-dti .‘go 
roz]io-)zęły akicję. która nu  na celu wzmocnie­
nie p o -je ji jłremjera W itosa.

W tym ceiu pi-zodstan icicle klubów P. P S., 
P. S. L. Stajiińc/ycy i Wyzwolenie' zebrali się 
wiczoaaj na narady dla irmówionic. sytuacji.

Pr/ed-ta wi.cicl P. S. Ł. )» s  1> (lw!;i w prze 
niówit-niu swojem zaznaczył, że niema przesila- 
ina i że prem. W itos posiada zaufanie w iększo­
ści Sejmu, W ychodząc z tego s>tanowi-(ka. oma. 
wiano*taktykę, jaką zarhować winny kluby le- 
w M - o  na na iiiliższ'1 przt szlo.ść.

O -godz. 4 po-połutliiim oaoyr l
cbrad. P oś. Badicki podkreślił jcL-zc^e raz gro­
żące r.iebCT.pieczoństwo lew icy ui.warzenia praca 
prawicę rządu, k to iy  pogadałby eiprzymjąoe 
okoliczneśc-i do dhigt trwałości ze względtf na 
nadchodzące fe.rje.

Po pośle Badickim  przema w iał przed Kawki d  
Wyzwclenia*,, który oświadczył, że klub .jego 

widzi tylko jednę możliwość walki z mobezpie- 
ezfńslw cm  rządu prawicy, a lnkrnowicie u tw c  
r7.enie rządu lew icow ego. Da żadnych in n \;h  
kombinacyj. klub ten  przystą.pióby nie in )gł. 
Jrtduo-cześnie rrfówm zaznaczył, że w  raz'e gd y­
by postawioną została sprawa taufama dla o- 
ł»e,cnego gabi-natou, to »W yzwolente« nie mo­
głoby głosow ać za zaufaniem.

Poaobne stanowisko wająli Stapm czycy i 
Nar. Partja Robotnicza, W tych wrarunkach na 
turaliiie nie mogło dojść do uwonzienia bloku 
lewicowego. Zebranie zakończyło, się. nie depro 
wadziwszy do żadnego pozylyw nego rezuitafu.

W rezultacie sytuacja w dal-rzym ciągu nie 
ennęuioiia. Prawica w ytęża w szelkie siły, aby 
wywołąi’ przesilenie’. ;prztoiwsta|wia się jej sta- 
no-wygo jew ica i kluby c-mrrowie.

Nar. 7.jed. L ndrw idząć, że akcja, prawicy w 
kierunku wywołania przesilenia nie ndala się, 
na zebraniu popołudniowym klubu powzięła, u- 
clnvałę. dającą p. W itosowi tormin do wtorku 
przyszełgo tygodn!a do przedstawienia o^ia 
tecznej listy  pełnego gabinetu. Jeżeli to nie 
r.aęląpi. Nar. Zjerl. Lud. grozi wyciągnięciem  
konsekwencyj.

Warszawa, 17 czerwca (F ast Express). W 
kołach ąejmowyeh utrzymuje się przekonanie,

•%
żc r|-’.zesik-iiie gabinctawr- nie nastąpi. Minis-'*. 
N ew cdwcaski nie złożył dotychczas dymisji 
również minkstor Micłialski, u którym  krążyłj 
pogłoski, że zgloisi dym isję dotychczas jej nii 
zgłosił. Dymisja dir Steczkow skiego dio wrcsoraj 
wieczór d ik ialnie przyjęta nie została,

Warszaw a, 17 czerwca (Teł. wł.) Wyniikici> 
w-ezorajteyck narad stronnictw prawicowycł 
,ji«ftt utwtuzenie formalnego bloku prawicowego  
złożonego ze Związku Lud- Nar., Zjedn. Lud 
Nar i Ghrz. Demokracji Btok ten jako pro 
gram swój stawia poitiTrebę oparcia rządu ni? 
szerszych podstawach niż dotychczas.

Równocześnie pawi-tal blok centrowy obc-jj 
ni.Mic' Klub Prs.cc Kons». i Zjednoczeni!
i»iieSići_aiisK«e. Dioic icii jol, \ >. ac
języczka u wagi.

REZOLUCJA KLUBU PRACY KONSTYT.
I KLUBU MIESZCZ

Warszawa, 17 czerwca (PAT). PrzAdistawr.)* 
Ie Kłubu Pracy K onstytucyjnej | Klubu Miesz. 
t/ań sk iego , -po-Jowic Feclerowicz, Bawo-rowslij 
i R cieet przedstawili prezydentowi minirslr ov 
W itosowi następującą rezolucję, uchwalony 
przez e ta  kluby:

Zjednoczenie Mies®czańskie i Klub Tra j 
K-onstytucyjniej oświadczają, że nie biorą trtlsia 
(u w żadnej akcji, zmierzającej d-o obaleniu ffi 
becnegc gabinetu, zwłasz cza, żc pnwaiga chwij 
kąże w-f-dle możności uniknąć przesileń g a h łn a  
towych.

Po drugie: Zjednoczenie Mie-szez e-.sikio
Kii*b Pra«y Konstytucyjnej getoiwe sa nada 
rdziclać poparcia obeememu rządowi, jeżeli pg 
ko-nieczncm uzuipclnicniiu bcdzne rządem -tdn\ p 

li  rozilrcpnym. liczącym się ż nr.ca-rywidości] 
polityczną i finansową , w szczególności poświ* 

[ d  całą zdolność sprawie uporządkowania skaę 
bu (państwa, ściśle związanej z rozwroje-m Iteoce 

1 pospolitej.
I Po trzecie. Oba kluby wyrażają nadiz.icjc, ż| 
1 rezydent minisltrówr przeprowadzi takie u z i  
pełnienie gabineitu, k tów  mu pozwoli oprzej 

|sw ój rząd na większości, zdolnej być podntawi 
■ trwałej i sdnej polityk-

T. prezydent ministrów od-fKiwi-adzial po zai 
komnnikowan:u mu tej rezolucji, że na ,ej poi! 

rarawie przystąpi do uzupełnienia gabinetu.

(Dokończenie).

Najwięcej kwitnęła w Krakowie w tym czasie 
»poozja« transparentowa i kupletowa mało co  
gorsza, a czasami nawet i lepsza <,d drukowa 
noi —  ale ją | omijamy, gd-.ż próby takiej poe­
zji już podaliśmy, a krakowska mało od mich s ;e 
róż im. Naic-ży jedynie zauważyć, że bohaterami 
jej, jak w-ogole całej poezji roku 180!), byl za­
równo N aptleon, jak i wojska kochanie* książę 
Jozef. M"żua n a \.e i powiedzieć, żo więcej ry­
mów poświęcono k sięc iu  Józefowi, co była rze­
czą naturalną. Napoleon bowiem byl daleko, 
a  cała kampania roku 1809. prowadzona, przez 
ks. Józcia, była czysło polską: pierwszy raz Po- 
Kuk po rozbiorach walcz.' ł sam za siebie, boz ni- 
Cayjej pomocy, sam własnym orężem odbierał 
cze-ść swiyjego dz:edzictwa.

D L  uzupełnienia obrazu inatrjotyeznego rv 
motwórstwa jKlskl-ego w rokif 1809 dodamy, że 

% pomiędzy >,poetów* nieznainch, nieza.pisa- 
toyoh na kartach literatury, najwięcej płodnym  

jzeprawmie piszącym okazał się jakiś II. Z., 
którym już wspominaliśmy, a którego kilka  

jutworów przoch-owało sie na szpaltach dzienni- 
1 karskich, l ika w ierszy napisał Dionizy Lanc- 
pkoronsld. W iersze do ks. Józefa pisali F \Yi- 
6/ura w unieniu > l ’ołaków Galicjanów'*, jacyś 
l  . Z.T B. P ., J. O. ii F W. (nie W ężyk) »Pewna 
panua« po idobym u Zamościa »z robiła wior-

szo-ł do wojska tmlskicgo. wchodzącego w  mu- 
iy  tego miasto. W »Gaz.eeio Poznańskiej* znaj­
dujemy »Marsz patriotyczny* pióra J. Ryna- 
izowskiego, muzykę do togo marsza »doro-bił« 
r. Paroni w Gotowacłi. Józef Olędzki, fizykier 
pułku 10 komjiainji 4, ranny w pierś prawą, na1- 
pisał w ołmzic | mx1 Krakowem wlorsz na pół 
humorystyczny, w którym opisywał, jaki ducb 
panuje w wojsku. Ponieważ jest to rodzaj doku­
mentu, więo poćłuchajmy:

Kto wojsku służy z miłości ojez.yzny,
Nifa ma dla niej poniesione blizny.
Na ni, dostatek inigdy się nie żali,
Ani się przykrzy, by mu rangę dali.
Niesie karabin, słucha i kaprala.
Szanuje starszych, kocha i wychwala.
Marsz po mil siedem spacerem nazywa,
Bitwa z Niemcami igraszką mu bywa.
Smakuje suchar, pleśnią malowany,
Od fur jera dnia piątego dany.

A bywszy nawet dawniej' pososorom,
Sam rad gotuje sobie groch z rosołem.

....................................................* • 9
Mowi, że rana za krzyż złoty staje,
Śmierć za ojczyznę honor nul nadaje.
Wszystkie wypadki pono-sio jest miło,
Aby się łono ojczysto wróciło

Transparentową poezje szeroko uprawiała 
ii prowincja przy obchodach patriotycznych i u- 
rr-ezystoćciach napoleońskich. Zdobywały się 
na nią: Lublin, Kielce, Końskie, Luków, Opocir

g  ą g  w jg jg g MM — mmi w- m m  ii   ■

no, Siedihncze, Podgórze, Biała g. licyjąka i Ł d. 
Brali w ni oj udział i żydzi. Tak n. p w W arsza­
wie w dmu 15 sierpnia wystaw ili przy sklepach  
,swoi*ch na ulicy Senatorskiej transparent z trze­
ma wierszowanymi napisami. Najkrótszy z nich 
bramiuł:

Trwałość cedrów Libanu rutce i przeminie,
Napoleona stawa, nigdv nie zaginie.

Składała swoje hołdy i mow-a łacińska. Prócz 
Jacka Przybylskiego, Marcin Zuchowski, »uczo- 
uy kanOihili« r słvnnego opactwa Bożogrobców  
w Miech iw ie, ma pisał na obchód urodzin Napo­
leona w tein mieście dwa w-ersze: * Napoleon] 
Primo i... Caesari orbis maximo — gfens Folona* 
i i-Celsissimi Principis Joscphi Poniatowski, su- 
premi ducie exerciltuum —  ep.gr anma-«.

Pozostał ruran jeszcze do omówienia jeden płod  
ljrmottrw órstwa n a po 1 ooi i s l’i o go z tych czasów, 
utwór rozmiarami największy, jest to bowiem  
^piorna w  sześciu paeśiuacli*, wydąne w Kra­
kowie bezimiennie pod tytułem: >. Galicja oswo- 
bodaonia*. Autorem poematu bvl podpułkownik  
Jędrzej Swiderski, lekceważony, bo zapomnia­
ny przez historyków literatury, choć często do­
siadał. pegaza i nie można powiedzieć, aby był 
jeźdźcem  zbvt gorszym od tych współczesnych  
sobie, którzy w turnieju poetyckim  pierwsze 
nagrody brali.

W  pieśni pierwsze; Swiderski przedsta­
wiał sm utny obraz czasów przednapo- 
Ieońskicii, w Europie, ucisk poddanych, fana­
tyzm, dzikość aamodrierżcow, deptanie praw

narodów- —  Napoleon położył ternu koniec. 
Pieśń druga duje charakterystykę losów  liaro 
du polskiego pod berłem zaborców. Trzecia 
jest poświęcona wspomnieniom roku 1807, 
wreszcie trzy ostatnie kreślą wypadki r. 1809, 
których wynikiem  była... Galicja oswobodzona. 
W każdoi z tych pieśni są ustępu, zasługujące 
na przytoczenie, ale poprzestaniemy tylko na je 
dnym, najwięcej zgodnym z tematem naszej 
k  zprawki. Ustęp to o Napoleonie, będący .nieja­
ko streszczeniem  tvch motywów- które budziły 
dla niego entuzjazm, lub uzmuiie. Bodaj, czv je 
Swiderska nie najlepiej, clioć krótko ujął. Nie 
nadymał się, nie szukał zawrotnych porównań, 
nie wkraczał w krainy mitologji., Be ze stano­
wiska patriotycznego i dem okratycznego tak 
prosto rzecz tłumaczył:

...stor rządów objąwszy Napoleon dzielnie,
Okręt kraju z przepaści burzliwych ratuje, 
Niezwalczonym zastępom hetmani naczelnie,
Na tronie, jak filozof, z ludzkością panuje.
Dźwiga ołtarz, utwierdza dla Bóstwa cześć winna, 
Ale wściekły fanatyzm gromi i obala.

   • >
On ujął władzę królów w szranki im właściwe, 
Bałwanowi wszech władztwa uniżył kark dumny, 
By mię rządził g"v ,dt, ale prawa sprawiedliwe 
I nikt nie Lył niewoloym jak zwierz nierozumny.

Tak zwierzchnik jak podległy świadom swego celu, 
Tamte® sk n m iie  panuje, ton słucha z ochotą

Jedynym  vrv,< r-m w świecie, praw naazyeh inś(»
ciei-i.

Łączysz, oblask 7.uycięz.cy r. ludzkością i cnbtą. 
Broniąc aw &tód erl-owieka, prawdę z gntzó-w dź.w

gasz.

Drży Albjom, to  w tolóo pogrom sw-ij pozn-ije. 
Zh piaszi byt tylu krajów przez mądre usteMry, 
Cieszy się lied n y  kmiotek z. doli swój poprawy. 
Bo swoboda w lepiankach wzgardzonych nastaj 
Milczą [iicime w y b ieg i, parwo w-S7.vstkii:łi równa.; 
Możny panom w- pałacach, biedak w swojej chuci 
Bprawiedliwość Ha wszystkich cdna, nieodzow ni 
Drą-zycicl rnusi uznać cskrwfgka w swym bracie, 
y.łą.cc.yłeś wspólnym węzłem W łocśg i Oennar.y, 
Sterlcs swe napastniki, a nasze tyrany.
Ź.tawco mego narodu! skryte wznosił modły 
Dc górnych niebios Pana każdy- eiewnak tkliwy-, 
By odw-nżic' twe hufce zw-v deski bój wiodły,
A on do-zył ogladać Twe orły szczęśliwy-. ?
Teraz., gdr z Twojej łaski już oddycha śmiele, 
Grzmią po polskich świątyniach radosne odgłosy

Po roku 1809 p olsk ie rvm otw órstv/o napoi- 
ońskio n ieco ucicha, aż dopiero z podw óina sił 
w \ stępuje w  roku 1S12. róźnipj znów  prze. 
w a —  i to dłuższa —  az. Napoi eon sta je s ię  jt  
n a  bołiaterem  rym ów, ale w ielk-ej n a s ie j  nar* 
dowej poezji. Temat, to  za obszerny, anv fi 
w yczerpać w przygodnych feljeton aeh . Ddkh  
dam wiięc go na później.

Kazimierz Bartoszewicz.
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W  dalszym  cr.iffu znam iennego sw ojego , a 
pod w zględem  inform acyjnym  bardzo ciek aw e  
go  artykułu  rmd ty tu łem : »Slo\vaczyzaia i Cze- 
si<. p isze w czechofilskim  organie słow ackim  
p. J . S tasik :

N aród nasz przeżył niż różne system y  Za 
rządów Banita porobiono urzędników  i  czeskich  
trębaczów  i m iejscow ych dr w alów , notariuszo w 
a n au czycie li, ba! naw et z rozsądniejszych  
•x 0woóvr, k tórzy, w y u czy w szy  sic notariitózo- 
s tw s , przysw oili sob ie iorm ulki prawne i spo  
eeb y  w yk on yw an ia  sw ego  w ysok iego  urzędu 
i zadanie sw oje spełn iali znośnie, n iektórzy  
u aw et s v.!i sie powagam i w  sw oim  zakresie. —
1 system  ten nie był tak zn ienaw idzony, jak 
dzisiejszy , gdyż urzediKi_y ci byli ludzcy, a na 
w et jum ienniejsi i j»osi«(lali w iek sze poczueie 
fra w a . niż nasłani nam dzwiaj.

J e d 'n ie  m adziarski sy stem  rządow y b \I  do­
k u czliw szy , niż ob ecny, gd yż uprawiał «fo nasz 
v ró g . Trudniej zn ieść n a litjk c  z rąk bratnich, 
idź wrażych N d n iepraw idłow ości, n ieporozu­
mienia i k i/v -  dv zw racali u w agę rusi prz\ - 
w ódcy w szelakich  zgrupow ań p olityczn ych , ale 
*ez.skuteeznie. N ie w idząc końca z łego , w ielu  
dopom ina sie autonom ji. N ie waham sie u trzr  
m yw ać, że to usilne dom aganie sic  autonom ji 
w yw ołał d zisiejszy  system  rządow y. K ładliśm y  
wneisk. na autonom ie zaraz po przew rocie, upo­
m inaliśm y sie  o nią w cześniej (w P iltsb u ig u ł. 
(ecz ów czesn y  nasz postu lat b y ł czem  inneni. 
tuż żądania dzisiejszy Ph autonom istóyy.

N ie ua'oży zapominać,. że  w T arefańskim  św . 
fTarctuio w  dniu 30  października 1918 roku 
w ypow iedzieliśm y się  en tu zjastyczn ie za przy­
łączeniem  sie  do narodu czesk iego . Motywom  
pyta braterska m iłość ku najbliższem u nam p le­
m ieniu, oraz jw iadom ość, że, z łączyw szy  się. b ę­
dziem y m ieli d ość  siły  do obrony przed in s z y ­
mi nieprzyjaciółm i i gnębicie! om i. W y ch o w a j  
n as dobrzy słow ranofile, Czesi, przez syroich 
dobrych, ducha narodow ego rozbudzających i u- 
błicystów  i v ,ogóle ludzi pióra. O licznych  w a­
dach C zechow  w iedzieliśm y i przedtem , zw ła­
szcza znaliśm y ‘ Cz^i^n na oDczvźnie« (jak  sie  
to u nas m aw iało-), kt'órv, przyszedłszy do nas. 
piko urzędnik, techniczny k ierow nik , dzierżaw ­
ca lub w łaśc iciel ziem ski, łączy ł się  zaw sze  
a naszym  gnębicieletn . T en Czech nie szed ł nam  
z pom ocą, w życiu  tow arzyskiem  unikając SłO- 
v  al ów druciarzy, za tyk a ł w szędzie m adziarską  
*trikolorkę«, a  w  okresie wyporów był n ajcięż­
szym  w rogiem  słow ack iego  ludu, pod groźbą 
i karam i zm uszał go g ło so w a ć  na urzędow ych  
m adziarskich k and yd atów , tak , żo iud n ien aw i­
d ził go  bardziej, n iż niadziaroiiów  i c isk a ł w n ie­
go kam ieniam i. D ośw iadczyliśm y i  teg c , że m ło­
d zież słow acka, u częszczająca do średnich  
i w yższych  szk ó ł czesk ich , w racała do dom u  
złam ana, zn iech ęcona do pracy nad  władnym  
narodem . W ielu  z niej w yparło  się  n aw et s ło ­
w ack iej o jczyzn y  a przynajm niej n ic dla niej 
nie zdziałało. P otężn e in sty tu cje  finansow e cze­
sk ie  ^  w ielk ą  'ezerw ą s łu ży ły  iceak oiitem  n aro­
dowym  bankom  i kasom  słow ackim , a rów no­
cześn ie , dla zysku , sz ły  z hojną pom oc? konk u ­
rencyjnym , wrogim  nem  bankom  m adziarskim .

O tem  w szystk iem  w ied zieliśm y, p am iętaliś­
m y, w ierzy liśm y jednak , i e  z czasem  oba nasze  
narody połączą się i dopełn ią  w zajem nie, żeł ul* , ? uzy A oituiitiuiw  i u\j v>avoj
przysw oją siobie bogactavo n aszego  język a  i po- 
to czy sto śe  naszej m ow y, ze  zarzucą try w ia l­
n ość, przejęta od N iem ców , m y zaś w zb ogaci­
m y się  w yrobieniem  ich język ow em , do czego  
n ie  m ogliśm y dojść w  n iew oli i w a lce  o narodo­
w y  b yt. K rótko m ów iąc: w ie r z y l ib y ,  że się  
Jfitdyś stopim y w  jeden naród.

N aw et w  m yśli nam n ie p ow sta ło , ażeb y  w ła­
dzę 5 rząd" w C zechach op anow ali m e ci, co  
d!a naszej w spólnej sw ob od y  pracow ali i za to  
cierpieli. Z tym i b ylib yśm y d-oszli do ładu, 
tym  —  gd yb y  naw et p rzyszło  coś w ycierp ieć  —  

ip od p orząd sow alib yśm y się ch ętn ie; osw obod zi­
li n as —  niechże i rządz.; nam i. A le cóż się  s ta ­
ło? R ządy u jęli lu dzie partyjni, d la  k tórych  ich 
p artyjn e i osob iste spraw y b y ły  i są  w sza st- 
kiem . Ludziom  tym  z niczem  n ie b y ło  tak sp ie­
szno, jak z zaszczepieniem  i na S łow aczyźu tc  
w alk i k la s i k lasow ej n ien aw iści. Oni to p ow o­
łali do adm inistracji b iurokratów , zaczę li przy­
k ręcać śrubę podatkoAA-ą, puścili cu g le  żydem , 
p otw orzyli centrale; ich  to dziełem  b y ło  ob sa­
d zić  S łow aczyzn ę , jakby jakiś zd ob yty  kraj, 
w ślad  za czem  zw alifc się na nas mn.0st.yo in- 
dywiduÓAv, łow iących  w  m ętnej w o d u e  i paso- 
Tzytów; k lasow ych  i p o lityczn ych  *sztrebe- 
rów «, którzy n aszego  w ieśniak a szczuli na nas, 
w iernych  narodowi sw em u S łow ak ów  i u czyli 
łiienaw irlzić każdego *pana« —  jak k olw iek  ża­
den z naa nio zadzierał tak nosa do góry  i nie 
n ad ym ał się , jak or.i Avlaónrer T ak ie  to  szum o­
w in y —  bo nie id en tyfik u jem y ich z C zecha­
m i —  zaia.ły n asz kraj. D o teg o  przj L iczyło się  
od ciągan ie ludu od Aviary i n rtrzęsanie się  
z niej, id ące od »dam«, obw ożonych  autom obi­
lam i lub n au czvcio lstw a , n ie grzeszącego  n ad ­
m iarem  iworałnoeca, za, tem  poszło szydzen ie  
z k sięży , k ościo ła , pfem a św ., m szy i nabo- 
zonśtw , p iętn ow an ie m ianem  głu poty i zacofań- 
btw a w szy stk ieg o  teg o , co  d la  nasz igo  ludu  
św ię te , drogie i n ietyk a ln e .. M yśm y zw o ływ a li 
zgrom adzenia, aby lud o św !?enć. u ezv ć  go  m i­
łości do C zechów  i  solidarności z nimi, u ia a  ier

w przyw iązaniu do naszej p ięknej republi­
k i —• om  zaś na aa wen eh rozniecali zarzew ie  
k lasow ej Avalki i Jiienawdśei, k tórej nasz kraj 
dotąd nie znał i w ysu w ali na czo ło  narodu in 
d yw idualności m e w ybitn e z ducha, lecz  dem a- 
gcgÓAV, aby k rzyk acze, a n ie nasza in te lig  m eja, 
k tóra  p racow ała i cierpiała za S łow ak ów , rzą- 
czala krajem .

R (A \n ccześnie i w  C zechach odsunięto  od 
w ła d zy  pracow ników  i męczenni'kÓAv spraw y  
narodow ej i tam  t a k /e  w ypłynęli na wierzch  
lu dzie, k tórzy  potrafili p ociągn ąć za. sobą Avięk- 
szo ść  narodu. O balam ueony i w  w alk ę kias< 
wyciągnięty lud, obdarzy 1 tam  potem  m andatam i 
ludzi, którym  w g n a c ie  rzeczy  za leży  nie na 
przyszłości narodu i republiki, lecz na ich wła 
cnym , k lasow ym  interesie. U nas zaw inił ogół 
Aiv tem jed yn ie , że się prpzystos-ował do nich, że 
w y cią g n ą ł dla nich k asztan y  i —  ch cem y wie* 
•rzyć —  av dobrej my s-li poszed ł razem  z nimi, 
aby w nieść m iędzy nich um iarkow anie i n ie do­
p uścić do i oz woj u w yp ad k ów  po linji błędnej. 
Z nalazł zy się jednak  razem z nim i nie zd o ła ł 
t,d góry  oprzeć się  czynnikom  kierow niczym . 
<d dołu  dem agogicznym  p izyw ód com  m as lu ­
d ow ych.

Nastrój Slow aczyzny zmienił się całkowicie,
K 'ed y  co przewTOc:e ca ły  naród b ył rotzen4,J-

• -iec, I zozjazm ewany to dziś m ożna o nim powiedz 
że jest przygnębiony. Po przewrocie w róg bał 
się  nas, lęk a ł sie odpłaty za sw oje dawntajsze 
z  nami p ostępow anie, uderzał ay ton pokory, 
■z zapartym  oddechem  śledził, czy  w ogóle bę­
dziem y i tuszył, że bądz'em y lep -i od n iego i 
szlachetn iejsi A dziś? D ziś iud zaw iedzion y i 
zw aśn iony, stał się osep ia łym , w rogi nasze, ży ­
dzi mad?iaroni noszą czoła w ysoko. w vz;iw ają- 
cc szv argocą pc w'ęgiersku, tuczą J.tśę i bogacą, 
słabeuszam i bowiem  okazali sic ci. k iórycli się- 
oni obawiali.

Za rządów m adziarskich była korupcja, lecz  
teraz m ówi s ię  o n ierów nie w iększei Korupcji. 
Wieli* też m usiało w yzysk ać sytuacje: przy nich  
jest towar handel, dostatek , siła, —  w ie ud  
swemu narodowi S łow acy , prostoduszni i tna 
rzyciels-cy. poszli w kąt ze sw oją nieprzekupno­
ścią i swoim  idealizm em . Przcwyrót nńal nam  
1 rzynieść ziszczenie naszych  id eałów  a przy, 
niósł niedolę szlachetnych  .i lęk  o przys-zlość. 
Re nie sposób nie żyw ić obaw ze serce w n a­
rodzie zbuntuje się k ied yś przeciiAy takim  sto ­
sunkom , tak iej adm iniitracji i takiem u s y s te ­
m owi. który AAreuzie republikę do zam ętu, osła  
hienia i upadku,

Tu autor d otk nąw szy  ca łego  szeregu aktuał- 
n yth  na F low aez yźuie spraw i bolączek , mniej 
c iek aw ych  d h  polskiego czy tsin ik a , przechodzi 
do k ońcow ych  k on k lu zy j-

Obi cne położenie i stosunki na F ltw arzyźn io  
są ry n ik iem  zdego system u, który poAvinien 
i m usi ulec zm ianie, jeśli niema przyjść do we* 
'w tętrzuego i n iety lk e aaewnętrznogo rozdarcia  
republiki. D opuścić zaś do n iego , to u n ic e ­
stw ić prace paru pokoleń  najlepszych  d iw . : u 
m yslów aa- obu narodach.- to narazić się na g e r ­
m anizację z jednej, m adziaryzację z drogiej 
et rony
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A riy k u } ten  s ło w a c k ie g o  p a tr jo ty  jest aaiot- 

nem  odibkdem n a stro jó w , p a n u ją cy ch  na SłoAva- 
c zy ź iiie , oraz w y ra zem  n i? ,A vypow ied /ianego  
A vp ra aa dzśe w k o n k lu z ji, a le  »in,pliicirt.e« za w a r ­
tego  w- za k o ń c z e n iu  w niosiku, żę  g d y  się ma 
do aaybt,ru: a lb o  b y ć  zm adziaryzoA vanym , a lbo  
tra k to w a n y m  -p er  b ra t-d ra tep ik « . to  d ru g ie  
fest m oże bard ziej u p o k a rza ją ce , a le  aa- sed n ie  
rzeczy  zn o śn ie jsze  od  p ierw szej. altennaityiAAy a- 
zatem  k o n ieczn e , Ze a u to r  n i e . przejaskrAAcił 
i o d m a lo w a ł s to su n k i u w ęg o  kraju pr aurd z i aa- i e , 
d aje  ręK ojm ię fa k t . iż a r ty k u ł u k a z a ł s ię  w  
d z ien n ik u  cz e c h o filsk im , przez rzad prask i 
subAAenejonoAAanym. dwko ta k i je s t  on insDuk- 
ty w n y m  j ]>ouczajacym . Ten Avzglatl niech u- 
spraiwiedliAAi p o św ię c e n ie  mu w ięcej m iejsca  av 
pob-lkiem p iśm ie . K o n ieczn em  b ow iem  jest, aby  
aa i e d zie li są s ie d z i, k to , ja k  i na czem  sied z i.

zóAY i AA-agi nów, je s t  tu  j e d n a k  m u z y k ą  p rz y ­
szłości. a nam  chodzi o teraźniejszoisć.
■ PoprąAAa śtosunkÓAY jest ty lk o  n a  dAva s p o ­
soby możliAYa. P ięrw szy  sposób  m a ją  w rę k u  
p rac o w n icy  v,ar?ztatOAvi. 7 ia :z y  ,̂0. że z ca 
Jym zapałeon i za parc iem  się wezmą sie do  su ­
miennej p rac y ,  a ż eb y  oshtgiflfc spra-Avnosć war- 
sz ta tó w ,  iaka  b y ła  przed w ojną .  M inisterstwo  
k tlejcAce m usi je d n a k  i ze sw ej stirony umożli- 
Avii tę  p rac ę  p rzez  dostarczenie za w czasu  po- 
t rz e b n y c n  u rzą d zeń  i m a te r ja łó w ,  a wreszc ie  
p rzez  d o s ta rc z e n ie1 pracoAYnikoim Acarsztato- 
AA-ym i ich rodzinom n a jp o trzeb n ie js zy ch  ś ro d ­
k ów  do życia  i do u b ran ia  po możliwie przy- 
tśępnĄ ch cenach .  Nie podnoszen ie  bow iem  do- 
da'tkew droŻA-żnianych uzdroAvi sfcosimką lecz 
sposób Acyżej przez  n a s  w A kazany .

D ru g i r a d y k a ln y  spoiSÓb. ta AA-yłączcn:p AAar- 
sz ta to ^  k o le jo w y c h  z organ izm u  kolejoAAego 
i przem iana ich  n a  to w a rzy stw a  p ry w a tn e , w  
któratch by rząd m -.1 SA\oj uldtziaj, iÓAvnająey 
t ie  kapitaioAvi zakladnA cem u ja k i przedstaAAia 
g ru n t, na k tórym  Avarsztaty sa z b u d o w a n e , bu- 
GtOAca sam a . u rząd zen ia  i za p a sy  maiccrjałÓAA, 
-System  ten  wprowatdza sbę av in n y ch  pgństAYach 
do itnMyt-uiryj rzą d o w y ch  lub  g m in n y ch  p racu ­
ją cy ch  z d e fic y te m . K apitahrw  u naó ie-:t p od o- 
s ta śtk iem  i t  p ew n o śc ią  znajdą sic  ch ętn i do  
lcikoAcania finansÓAA ay za k ła d a ch  już is tn ie ją ­
c y ch , a aa ięc  av zak ła  d acii, któryich n ie  p o trze ­
ba bmłoAvać. N iech a j rząd nasz. zois-t.TAv; Arięcej 
p c la  d o  d z ia ła m i in ia jty w ie  pryAva,t.nej._a n ie  
zagarn ia  A\ «zysitkLego w- SAYoje rece . g d y ż  jak się  
p ickazu ie, n ie  je s t on av m o żn o śc i p o d o ła ć  av 
z łłp e ln o śc i AYS/ysitkim oboAYi.-zkom.

A pamiętać trzeba o tem, że samo poAvieksze- 
rde taboru kolejoAA-ego me uzdrowi stałe stc- 
sunkÓAY polskich kolei. t. j. że odidanie dłuż­
nego nam taboru ze strony niemieckiej popraw" 
tylko chAA’iloAvo nio-domagairb.' pod-czas gdy 
nam c h o d z i  o stałą poprawę aa- i n t e r e s i e  dobrc- 
óą tu kraju, zniszczonego tyluletnią wtojną. A 
ta stała poprawa stosunkÓAA leży A Yyłącznie  aa- 
■sy- t e m a t y c z n e j  i interny aa m i pracy w  AA-nrszta-
ta c  h k->!ejOAvych.

O lw  te  n a sze  trwa-gi o tw o r z y ły  Oiczy- w szyst- 
1 im interosoAAaanym k o łom  : AAAjtfywoAYA-m po­
etom  a. n a szy m  Sojm ie.

0  kolejach polskich.
II.

P rózydert kom isji p. Tanaka, rozstrzygnął 
rów nież, ile m ają N iem cy w ydąć P o lsce  tab i- 
ru d la  przegAYożdżonych linij koleioAAych av 

Kr m estw ie, co U to n ięć  p ze  wid uje Ayersałski 
tc/akta,!. pckojoAAY N iem cy prze,gwoździli p rze­
sz ło  4.000 klik*, ale n iestety  w reipairtycji biurze 
udział ty lko  około  2 .200 kim. D la  tych  l ;ni',j 
k olejow ych  m ają N iem ry w yd ać P o lsce  PJO 
paroa\’ozew , 1 .270 w agon ów  osobow ych i Laga
iO«WVflh i 20.000 w a trra.o A łxn b a 4
,'cgo taboru pozostaAYili N iem cy w  K rólestw ie  
tak, że z tego  ty tu łu  wici ni są jaszcze P o lsce  c- 
k i ło 50  pa,TOAvozów i odpow iedn ią  liczbę w a­
gi nów . —  R easum ując pracę kom isji av B erli­
n ie, m nią N iem cy w yd ać jeszcze P o lsce  razem  
531 parcA\xjzÓAv, ok oło  1.800 w agon  o \a- (rai bo 
A\-y,di i lagażoAA-ych i przeszła 15 000  w agonów  
tawaroAA-ych. Vva gon y  p ocztow e i motoroAvo 
będą osobno traiktOAA-ar.c.

R ezu ltat k ilk u m ies ięczn ej, b a .Jzo  ciężk  ej 
pracy n aszych  zaistępcÓAY jest  w prost Avspania- 
ły  ale r c z iłta t  ten  dopiero -wtenczas odczują  
polsk ie k o leje , gxly ucłiAvaIy gipmjfsji będą fak­
tyczn ie  av < a liś c i  zrealizow ane przez N iem ców . 
Miejmy n adzieję, że rząd- poi dci i jego d yplc- 
m aityczne p rzedstaA A iiieistw a za granicą użyją  
ca łego  sw ego wphAcu, ażeby N iem ców  zm usić  
doA-i ydania ca łeg o  d łu żn ego  P c lsee  tabonu Dia  
Polsk i jest to spraAca picrw szarzędnego z n a c z ę  
nia ze w zg lęd ów  gosp odarczych  i d la tego  n a ­
cisk  rządu na:<zego m usi b yć przeprow adzony z 
ca łą  energią.

Taa lcrdzenia N iem ców , j a k o ly  Polska prze- 
trzymyAA-ala ich AA-agony- toAYarowe i że d ług  
wagoncAcy P o lsk i AYrinosi w ob ec Niem cÓAy elzię- 
ila t ld  ty s ięc y  wagonów, zostało  przez rozstrzy­
gn ięc ie  kom isji w  Berlinie rozbite w puch, gd yż  
nie P olska winna je st  AYagony N iem com , !?cz 
odiYTc tnie, N iem cy są dłużni nam  kilkanaście- 
ty sięcy  wagonóAY towaroAAych..

Zanim N iem cy zakończą w ydaw an ie ta b oru, 
muszą polskie k o leje- starać się  wczyaiić zad ość  
Avymaganiorii ruchu przy użyciu tego  tab oru , 
lak: p oda dają. W tym  e d u  trzeba za wszelką, 
cen ę obniżyć star. napraw y lab om , a ay szcze- 
g ó liu śe i ] aro w ozów . Jak  już aa upom nieliśm y, 
stan  napra-wy taiboni kolejoAAego AA-;zró -l iiisp<;- 
n.iernie podczas wiojny A vszedzie, a le  pow oli 
wraica-ją w  innych payr'atAvarh stcisimki norm al­
ne, gdyż praicownicy k olejow i przipchodzą do  
te g o  p>rześA\.')adezenia, że  uzdrowienie stosun­
k ów  r.a kolejach  jest bezwairunkowo potrzebne 
dła podniesien ia  dobroibytn państw a.

C isam i pratcOAYiiicy w  w a rsz ta ta ch  p o ls k k h  
k o le i, k ló rzy  w p rost w zorow o. praicoAYali, g d y  
b y li p od  tb c y m  za b o rem , d z iś  d la  w ła sn e g o  k ra ­
ju n ie  m ają p e łn e g o  zrozu m ien ia . W aśn ie p oli 
ty c z n e , c z ę s t e  stra jk i i o g ó ln a  ni/nchęć d o  pra 
cv  są p o w o d em , że sp ra w n o ść  p o lsk ich  w a r sz ta ­
tó w  k i ItjoAYych p o d n o si s ię  poAA-oli i że p rocen t  
napra,Avionych p arow ozów - j e s t  zn am ien n ie  
nnipj-Z Y , m ź p rzed  Avcjną. C zęść  w i» y , że  s t o ­
su n k i te n ie  pojaraw iają s;e. p o n o si jed n ak  ta k ­
że i rząd p o lsk i, k tó r y  ze  z b y t  m a łą  u n erg ją 
stara  s ię  o  forsotAYną o d b u d o w ę  z n isz c z o n y c h  
AYojną w a r sz ta tó w , o b u d o w ę  dom ów- m ie sz k a l­
n y ch  dla r o b o tn ik ó w  i o n a g ro m a d za n ie  po­
trzeb n y ch  u rząd zeń  i m a ter ja łó w . bez k tó r y c h  
n a p ra w a  tab oru  n ie  m oże b y ć  in tensyr: n ie  pro 
w a d zo n ą . Ze w tym  w y p a d k u  g ra  p o w a żn ą  rolę  
fisk a lizm , n iem a w ą tp liw o śc i. F isk a lizm  ten  aa7 
p o łą czen iu  z b rak iem  zm y s łu  k u p ie c k ie g o  jest 
zgu b ą  n a sz y c h  k o leb  k tó re  praicąją s ta le  z d e­
ficytem , m im o h o ren d a ln ie  p o d w y ż sz o n y c h  t a ­
ryf. W p ra w d zie  m in is ter s tw o  kolejoAA-e stara  s ię  
o b n iż y ć  s ta n  napra-.vy parowm zów w  ten  s p o ­
só b , że o d d a je  c:zęść paroAvazÓAV d o  n ap raA ^  
p r y w a tn y *  za k ła d o m  fa b ry czn y m , le c z  ilo ść  
ty ch  zakiadÓAv je s t  n a ra z ie  tatr m ałą . że po- 
m eo  ta  jest zn ik o m ą . W d a le k ie j  p r z y sz ło śc i i 
u n a s  w zro śn ie  p e w n ie  p rzem y s ł fa b r y c z n y  j 
p o w sta n ą  lic z n e  z a k ła d y  d la  b u d o \r y  parow o-

k i e r u n k o w  wieść p r a ,va wtasnoś-u,  ziwhcifii  zgio.-ić. się no ed - '  
i-iót ij 'ch przedmint jav uo wyd/.iulu \"li n u  pi s tra t  u ’ 
( ( f i ry n n  I) p. \ r  27) w jrod/.inarh u i z e d n w y ,>. AV- 
j rzec iw r.y*  ,'nzie p r to d  n io ty  te < ddane  będą i-iij- 
Ia7c-v.

SKON F1S ic O W A N E PRZEŚCIEh ADLA Polica- 
kiakoAA.ka atesztOAYaia \aftal.'gj ilirsoha. cholewku- 
raa. któn.nu skoufiT-kowuna większą ilość prześeio- 
radeł  'Yoj-kowy.h. zaopatrzonych Maka«u SzpiisF 
zapasowy Nr 1 Kum. Oosp. ]A. O. G, Prześcieradła te 
pociechą iiiiurątjjiwie z kraiki* zy. T

KRADZIEŻ YVÓPF.K. V\ zA.ią/.kn ;e sprawą kra­
dzieży wnuok w skt i-Uie firmy »Komons». w Kraku-.' 
A'ic. o ęzeni do‘osiiiśmy aresnowsue wspólnika 
l u zy trzymanego juz Tabora. iś-letnicyo Władysława 
lorka, teiminatoia koAv»hkisgo.

KOM UNIKATY *, ZAWIADOMIENIA
CHOR AKADEMICKI Po sieimiuletni::] pr7j rwie, 

wYwot tm-j wojną światową, został wu.nowiany »Chor 
akademicki*, linia 10 bm av iCollmtuim Novum- od- 
IyIo się walne zgromaiicnie >Chóru akadcauckiego*, 
na którcm dokonano wylor.i piwego wY-dzialu.

AV nio.iziłif- dnia 10 hm. wvJ<on:i >C)iór akadcmi-

godnie. nieco cieplej słabe Aciatry z 
północ aych.

W SPRAWIE JEN. DEL. GAŁECKIEGO, o którcąo 
..stąpienia ze stJtnorriska wojeiyody krakowskiego za- 
r.otowaliśmy wcż-cnj pogłoskę, zastrzegając, się co 
do jej autantycznośoi, otvzyinu,ioiny z miaiodainej 
strony informację, że pogłoska ta pezbaAA-iona jest 
podstaAAw. Jen. delegat Caierki Avyjechał do Krynicy 
*a 6-tygodniowyra urlopem dla poratowania zdnwia. 
a po upływie tego terminu powraca av połoAYie. lipea 
i obejmio swoje nowe ?taiov Kka Arojewody krakow­
skiego.

NOWY DYREKTOR P. K. K. P. Z Warszawy dor.o- 
P7.ą nam: Zamianowanemu naczelneiRti dyrcki.oroAAi 
P K. K P., p. Kazimicr uiwi 15 i p o. który petruł savo- 
je funkcje prawie (>il roku, składnio gremjum pra- 
cownikóu naczelnej dyrekcji dn.a 14 bn. s.A-nje ży- 
czet.ia. Vv’ imibniu czfonk.ÓAv naczelnej dyrrkiji po­
witał dyrektora p. dr Uhle.

DALSZE CEGIEŁKI iYAWELSKIE ufundowali:
9Sl-cią Drukarnia ZwiązkoAva w KraMwie. kO-l-ta 
Gimnazjum I im. K. Brodzińskiego aa TarnoAvin. KG-tą 
Grono na-iczy—i dskie i uczswiue eńmnanjtim żeńsk.
:m. Kroi Jadwigi aa- Krakowie i 306-tą Parutw. VIII 
gimnazjum żeńskie w Krakowie. wpf.v ując po 3').COC i ki« Messe En Fa D'Ar( bambean w kośeid śav. An-

;

Kiwi 
pattdnioiHBbtta} w

1 . czcrAA-ca. 
cbes ności Na-

marck za cegiełkę.
ZBloRKA ULICZNA. Magistrat zezwolił ToArarzy- 

stAYU kolonij A.al.acyjnycli dla uczni-jAY szkól średnich 
ay Krąkowie na urżądzonio zbiórki, pieniężnej w dniu 
19 czerwca br.

DELEGACI SOWIECCY W KRAKOWIE. Wczoraj 
przyjcc-hafo do Krako\A.i trzech 'olcg.AlÓAY scayicckwb 
a mianow-.c.e AA tady-law AAiunYski z Suwałk. Efraim 
Goldenste.n z Kiszyriinwn i Wiktor Aycznicsicńskij 7. 
Moskwy. Delegatom, którzy zamieszkali w hotelu 
Polskim toAYarzyszy ppnlk. W. P. Marski oraz tirzęch 
r.ik min. spraw zagrani,'znyr-h Lewandowski. Delega­
cja przyjf chata do Kraków a ay sprawie rcpatrjacji 
jeńców bolszewickich i w tym celu zwied/ila obóz 
internoAcanyi-li w Dąbiu. Wieczorem wyjechała delega­
cja dc obozu w Aa adoAvicach

W SPEAAYIE BI DOWY DOMÓW DLA l RZĘDNI 
KOW I PROFESORÓW. W ostatnich dniach odhyło 
się zebrani.1 k Ansfytuuj-ąee człjnkÓAY Toav. osiedli 
urzędniczych w Krakowie. Przewodniczył prof Ta 
deusz Sikorsbi, referoAYal dr Przoor-ki. Celem Towa­
rzystwa jest utAYorzenie kolonij urzędniczych na

ciy o uodz. 10 rano.
POSvViECENIE BUDYNKU 1 PR Z .S1A N I ALA 

DŁMtCKfEGO ZWI \ZKU SPORTOWEGO .idbędzie 
sic cli da i  9 '.ci aac.a 1921 o godż. II juzed południem 
przy ul. Zn hi zyriicki'j 48 av Krakowie Uroczystość 
pi-l.ą-zona będzie ze chr/rm. nowni toczt.

POPIS UCZNIÓW P Fis tmr-Ma.dolskiej w Polskim 
Związku Muzyr.ztio Pedagogicznyr.. albętlz.ic się 
niedziel 19 hm. w sali Pałacu Spiskiego ii p. o godz. 
4 pc poi.  ̂ ».^fc*u*r-

Z  K r a j ą  i z e  ś w i a t a .

FERJE LFTNIE SEJMU, Avcd!o uchwały konwentu 
seniorów, -ozpoczać sie m.iją między 1 s 8 lipca.

FiROCZYST OŚĆ'WOJSKOWA W POZNANU W 
sobotę 18 bm. ulhędzre się w Poznaniu ur.iczjsn 
AAtęczer ie prz t* sz d.i misji francuskiej jen. N • sił 
oficerom polskim Legji homarowej franrti«kicj l ro- 
czystość h.;d’,ie połączona z paradą wojsko-nr

MOKDERSTWO. We rysi Kozyrze pod Grodziski,,., 
po'v. błońskiego w KrólestAcie dokonano ohydnego 
morderstwa. Zamordorwiny został ó2-letr.i Pontasz 
AJroczkieAYicz. wlaści:i?1 78 m rrgowego gospodarsfays 
i jego służąca. StAiridawa CeicAvska. Zbrodniarze. 

, dokunr.AASZY zamachu 12 hm. wieczorem, uszli nic- 
'gnrntach, kt.óre mają b y ć  preekazane na rzecz miast, •iopstrzeżeni, Ponieważ r-ladn rabu-iku nie ma. istni-je 
i iudnośżi n a podstawie reformy rolnej. Kolonje u- przypuszczeni* że tiiółde twą dok o  iano dla za- 

. . . . .  la.ii seeda r.: ,i, a' k i :ii Mroe./.ki.aricz.ifc AresztOAAauorz^darcze bedą posiaBtabr t- p dimow z ogrodami, li)  ‘ 1-  ' 1 , ‘ • kilka iiodcjrzauYcb osoh.
Aiarzystwo, w ktorom skupił sie ogol pracoAvnikOAv poY Rór tl DYWiZIl. W lycb <łnł*cB ęrtrtywa 
publicznych, będzio nicwątpliiA-ie jednem 7, tych. któ- do s»vycn stron rodzinnych na Pokuciu 11 dywizja.

Kraków,
Jak Aviui«iv>, aa k w iń n iu  br. w  

c-celnika państw  i dali Miano prrwięeAniu kam ienia  
AAiĄgiełazga p o ł  gm acli kliniki ffeak ok ^ iesm ej ay 
KrakoAAie. Bu.ljay q  gm achu, zapoezątkoAvaną prze® 
rząd polaki, pow itana a v sferach lek arsk iih  z go­
rącem zadow oleniem  Avobcc teg o , że potrzeba n o­
w ej kliniki (la.Avah się bardzo siln ie o d e z w a ć .  
F akt ten jc.ln .ik  tem głębszy zyskuje aa a rl ość, że 
m yśl a v  nim zawa-r-,.! ma zasadnicze znaczenie ze 
aa zgięciu na liczne n iestety  niedomaga-nip obo.jie- 
go syfjbcmu nauki na naszych umiwe-n-ybettudi; 
obeemie dąży się już na uniw drsytetseli za gra nic z- 
nvcl), zwLiozcza w d zie łz in ie  nauki .lekarskiej do 
Avyksztaboma przedoAcszystkiem praktycznego. U 
nas a v  Tym kieranku zaledAsle z trudnością rlotrzy- 
m oje się k o k u . Myf-1 yre£>rm..AV'.t,nia poltslsich uni- 
AAeisytetÓAY a v  duchu praktycznym  na ostatnim
zjezdzie iłrzeisii.A Y fieli np.uk lekarski* h znala/la  
gorącego  ooroucę av .j s o O i -; prof. A l. Kosnera, k io - 1
rego inicjatywie i dl'Jgole*nim staraniom zawdzię­
czać należy bliskie już powstanie klinik1 ginekolo­
gicznej, budcsyąnej a v c  l ing najnowszego systemu 
i AYymogów.

AV s iw e j  k lin ice, która jest n iesłychanie ciasną,, 
m ajduja się zaledAcie -18 łóżek  i zaledw ie sala  
porodOA' a; brak zupełnie izolow anych sc-parajtek 
dla ciężka chorych p iejen tek . Tensam  brak miej- 
sen  nic podw ala na urządzenia internatu dła stu­
dentów , którzy podczas naoiw ełi dyżurów sy piać 
m uszą a v  sali AAyktal ia v  ej. N  t.jfo av sta rej klioace 
brak pom ieszczeń na muzeum, archiwum, biblio­
tekę i pracow nię, a n a j:en n i'jsze  okazy m uzealne 
niszczą się a y  pi\A-nhach.

T ym  aa szystkim  b s tk n n  m a zapobiec noAva k li­
nika, w której AYykni zono juz piwWce i su tc iyn y . 
V ed ług planu prof. ikosnera i arcłi. T. Stryjeńskie- 
go, będzie now a k lin ika m ieścił i '2 0  łóżek , z tego  
kilkanaście av osobnym  paw ilonie dla chorych za­
każonych. Dalej pr/.eAA-iduje plan budoAvy trcy sale  
porodoAAe, trzy sale ope-a^yjne szereg doskonale  
izoloAA anycn separatek dla < rężeko chory-cb, czteTy 
sale pooperacyjne, T .a  ie srałe AvvkladoAve, z tych  
jedna otliczon a na 2 ) słuihac.zy, an iga  t. zav sa­
la docentÓAY, d’,4 m niejszej ff>śći ucttilów , prtze- 
AYażnia dla w y k fid a w  r#otatyczrfyuh. D alej dzie- 
A\.ięć m ieszkań dla lekarzy, z tych  cztery d la le~ 
k a izy  ]iroAAiir.cjonalny.ili, k tórzy chcą odnOAyić s a v o -  

je A\i,adon.ośei z połMfcfUt-wa.
Nor.vy graach b ę lz io  m ieścić nadto w ielk i za­

kład R oentgena dl o leczen ia  energją promienną, 
duży zakład hydr apatyczny (kąpiele mineralne,
1 crOAvir,owe itd.), w ielką prac >Avnię n a u k iw ą , z ło ­
żoną z k ilkunasiu  u i.ikacyj, zakl id fotograficzny  
dla celów  naukow ych, Ave.raa ly  zim owe oszklone  
i otwarto na kąpiele -l incczne. Dalej sc.lc am bula­
toryjne, nie pozostające ay żadnym  kontakcie z 
kliniką dla sta łych  chorych i Avresźcie ogiom ne  
saac na muzoum, archiwum i b illjoteK ę. Do lego  
dodgć należy a v awnąu-zny ogrod a v  budynku i Kil­
ka pokoi, przeznaczonych na internat dla u w . iu . ó a y .

M iejsce a a \ brane na klinikę jest zatiszn e, ze 
w zględu na bliskie sąsiad/.*.w a ogrodu botanicznego  
i ogrodu Karniolikinck na końcu ’.J Kopernika. 
liurluAA-?. postępuje pr>vali tę  a v z g ię ła  na. trudno­
ści finansoAYe, niem niej rząd stara się •  to, by 
budow y nie przeryw ana i dopraAvadz no ją, do  
końca., co a v  pom yślnym  w ypadku nastąpi dopiero  
?a 3—4 lata. v

D owiaduj ;my się, że ]i]a,''3 sąsiadujące z ’ni-.:j- 
sifin budująsaj się kliniki, mają być zakupione  
przez, rzą l p ni b u ł iw ę  dalstych  klitiik. W spraAvio 
tej toczą się już per’rak‘aeje niięd :y przełstaAvi- 
cidam i rządu a Avliśeieielami placów .

re przy sprzyjających i\mrtinkadi i poparciu rządu 
oraz gminy ".doki d iproAvadzić do *-ktifku rozwiąza* 
ja ie doniosłych problemów nńpszkajgiswych, będących 
w na«zem miaśęie sprawą tak nTezmicrrdc piekącą 
W skład ToAv;|V7,ystwr' weszły, najpoważniejsze sfery 
mzędideza * i profesorskie Kiak,rAva. j Życzyć należy, 
aby akcja prz oz nowe riiAYaizj-stro podjęta zlostała 
UAYieńczona rondtat/zn.

EGZAM IN DO.)RZAlO&CI W GIMLaZJUM ŚAV. 
JA C K A  odby ł się  d n ia  1 1 i 13 bm . pod przcAvouni- 
e iw cm  d y n -k ta ra  /.ak la .lu  S tanisław a:- B< dnarsk iego . 
E gzam in złożyli: B aam ingeróA rna Henryka (* k s t.\  
1’a r .u ś  EdtA-a.-d fce' ), F io lek  S tan is ław , F lak  JózM , 
G rzybek  M i3czyslaw . Ja s i« ń -k a  Sabina (e k s t.l  K ono- 
cóodzl;i S tan is ław  irel.'). K o re  k i M i e c 7.ysl.aAA-, K rzyw - 
«a ł lia c iy s ła w , K rzyżak  W ojciech . K n rsa  S tan isław , 
Leo Z d zin aw , Ir L u b ień sk i Alfred, Machow-ski S ta ­
n isław , M ąozyiUki J a n , Mikiewi :z Zdzisław  tekst.), 
Muz M ieczysław  ( c e l ) ,  M leczko M ichał (ce l) . Okm d 
Jó zef, O szast Z bigniew , O w ca M ieczysław  (cel), Ryb­
aka J a n , S to n k o  Jo z-d  (e k s* ), S tan u ch  Ju lja n , .-ty- 
ry lsk i K azim ierz , G ubea A ntoni, S zo stek  S tani i  la aa", 
W iecheć W k ily s! .ay. W ilk  Ju ljan . W ójcik WladysłaAY 
: cci.), Z iełbiski W lc K M -m  (‘cel.).

ZAANGAŻOWANIE ARTYSTÓW KRaKOW- 
SK1CH DO WARSZAWY7. Jak sie doeii,obijemy, aa- 
cftafmieh drJaoli li a-aa iii aa Krakońłć przedstawiciele 
Ti cay o zawiązani ej spółki teatr. Hellera aa Warszawie, 
<uaz dyrektorowie inny ch teatrów, celem zaangażo­
wania do Warszawy i inriyd) miast. artystóAY tmrj-

iAoiiń®, Tln+y '.hdzie •» fooUu. ?»»» SIg,woaIcjo
Trclpts:ali k o n t r a k t y  i o p m / e z u j ą  i  n o w y m  s e z o n e m 1 
K i a k ó w  n a s t ę p u j ą - . ’ ’  a r t y ś c i :  p p .  N o w a k o w s k i ,  B r a c ­
c y ,  D o b r z a ń s c y ,  l ’ u ahnlski , W a s i l e w s k i ,  S o la r s k i ,  B y -  
s t r z r ń s k i ,  K r a  jn o A v ic :k i ,  O r w id iA z i ? ,  K o t t c o A A a .  
ł h  yi.iCA\i:zĆAvna, MaJanoAv,"czawna. W r o ń s k a  i ł t o -  
stCAYska.

>;ERGS I PSYCHEn J. ŻUŁAWSKIEGO Z P. SOL­
SKĄ. Jutro wchodzi na afisz teatru im . Słowackiego 
i.iegrana u nar od lat kilkuna-stu trakcyjna sztuka 
J, żul.iAA-skiego iLr.jO i Psycho*. W licznych rolach 
sztuki obok p. Ireny Sobkicj wy skąp oj e praAYie csly 
męski ememłale tea*ni. * Y w k  i Psyche* pontórzony 
bęttzie czteiw razy tj. aa- niodzielę Ayiecz.er. w ponie­
działek 20 5 wtorek 21 bm Dzisiaj po raz ostami 
»Lady rrederie*. nstjpując z afisza w polni po\*o- 
idz«nia. W nisdzi.lę pa pftł. dwa dzida klasyczne 

Cen-anfesa i

piethoty. I)yAvizja ta objęła swego czasu w posiada­
nie Pomorze, asyst iwala przy wickop ininyii. aki ie 
r/zaślubin z morz«in«. poczt .i. przeniesiona na fri . t 
półnoeny 'nr.ilt -i Izial aa- świetnej irantrofensywie 
grupy ji-n. Sosnkowskiegi i -.4>tnwila si% braWuWłAcym 
manewrem w splocie operacyi docjrćbłjąeyeh o losie 
Warszawy Dziś. spdniwszA s a a o  AY.ajcni.e zadania, 
powra a. "aby poświęcić się organ.zaej jnej pracy i>o- 
kojoAAej. ■" ’

W OBRONIE G ŚL.ASKA. SUnicdaw Oieksin. stu­
dent politechniki lwowskiej, b. członek P. O. W. krę­
gu rzeszowskiego, obrońca Lwowa, organizator r  . u 
powstańczego i bojownik arinji powetańczej na Gór­
nym Siąsi.ii. odznaczony krzAżcm ftbroity Lwomr i 
Oilętann, pall śmincia bobat<orską w 2J roku życi 
i d kuli niemieekiej aa- ostatni -b wałkaeb o paJskońć 
Siarki Pogrzeb o jliy! sie w IłzeszoAAie la bm.

KOMISARZ RZĄDOWY W BIELSKU. Jak z BM- 
ska doncizą, komisarzem miasU B:elska zamianowa­
no ca Avniosek starosty Padczaskiego dra Marjana 
KicmczOAA'skieęo dyrektora śląskiego Banku przemy ■ 
ŁloAYCga w Bielsku. Dr Nicmczewski bA-1 st. radcą 
finaiiŁowyiia galicyjskiej dyrek?]' skarbu. W służbie  ̂
kc.rboAAej czvnny óyf około 20 lat -er ministcrstAA-iej 

ii.,ansów w Wiałniu, gdzie zdobył takża bogate do­
świadczanie aa- sprawach administracyjnych. Sprawy 
bielskie poznał w cza-ia urz.yłowuma dyrekcji f.nan- 
sćay aa- Bielaku przez półtora roku A\ojny, później ja­
ko dyrektor Av?p>innimego banku od września ubie­
głego roku.

łSchloisches Tagialatt* twierdzi, że kandydaturę
lira STO wssystkieb chi 72ch pow.inno
z sympatją. N o w a  korn-iorz jest szwagrem byłego 
p rc ni j |r a M o r ae z s w sk i ego.

K S. B ISK U P BUDDĘ O KOSGIELŁ NARODOWYM 
W AMERYCE. Z bawiącym a v  Rzymie biskupem prd- 
skim a v  Stana.-h ZjeInot-z anyti. k«. lthodcrn. wiał 
lozmcwę korespondent aPiasta*. Jłięd 'Y innemi o ‘ko­
ściele nĄcodo r̂ym aa- Ameryce iry-razil się ks. Khoilc 
av spc.iób następujący:

Ban h ton ay MA-ojij pmnoua w sAcoidi zaczątkach, 
nie miał wogóle rj<?cyfie’.nych znamion jakiejś idei 
AYiększij. a już nrJ.innioj nar ulowej. Pokłócił się 
l-.fi.alz z biskapim. zaczęta t.ie walka i do .oj Avalki.

Teatr cinlowiiolEi 
i‘óav« G Idnr.icgo 

1 TEA1RU »>Bz\GATELA«. W gPanu Geldliabie* 
Fudr\-. l»tóry v.j j.-dni wszystkie wieczory tygodnia 
b.ożącego rolo tytnl-.wą w dalszym ciągu RreoAłjfć 
bfdz.c Mieczysław Erońkiol. zr ikomity gość AA-ar- 

szawski.
OPERETKA W vNOWOśr.IACH«. Dziś w piątek 

tcati zamknięiy z powodu jencralnoj próby z operet­
ki E. Erafcrą »Wróg kohatif. Pr -njera z »\Vroga 
kobiet* ay sobotę 18 nin. IV nicdóclę po poł. »Juszi 
tańczv*. wieczorom *Wróg kobiet.*

V'ĘGIERSK \  DRUŻYNń FOOTB ALt.OWA W 
KRAKOWIE. Po d l  ge-h latach przerwy będzie spor 
R w a  publiczność Krakona miała A v r c . - z c io  sposob­
ili ść oglądać węgierską drużynę fo o tb a łlo A v ą .  jedną z 
p!crAv-szokl.isjOAvyct Ct rutyn Budapesztu >Kiipesti* 
Alleticai Glub. iKispesti* nan-ży do najsilniejszych 
drużyn w ęg ’ irskich i szczyci się ostatnim AA-yniłucm 
0 : (i z M T K. mistrzem środkoAA-oj Europy, posia­
da aa- swym składzie dwóch reprozoiitatyAAnych gra­
czy, bramkarza Yargc i lewego skrzydlcrAiogo Jcn-
nc.go. Zawody odbędą si- aa- dniaob 18 i 19 bm. o g. 
6ka na noisku Cracovii. Zc A-,-zględu na spadek kur-i

zwłaszcza do walki ks Kozłowskiego z biskupom, 
p r z y c z e p io n o  n a z z ę  narodowego ruchti kościelnego. 
Możnahy to rączoj nazwać dażt-iiiciri do niozalcżno- 
pśct -d biskupów a aa i -o KoK iobon .niezależnym. To 
byłoby av! iś.-iwzz?. K.ijglośniejszYm z Jt-sięży. którzy 

bt-jga dAA-óeh pa- \,:^fŁi:k nHporJzumiW z biskupanii odWjwiti im po- 
słuszeńslwa. jest ks. llodur aa- Pen-syiwanji. Jesłto z 
rodu Rusin. On ma na!Avięł:f/y z pomiędzy ow ch 
zbuntowanych ksóęży talem orjankacyir.y, najdhiżcj 
się też utrzymuje na powiorzchrd bo niektórzy księ­
ża p o g o d z i l i  s ię  znoA u z biskupami. Ruch len, czy­
sto, powiedziałbym, bisnesowy dła jedrn.stek nie ma­
jący av sobio podkładu ułcoAAero. jest obecnie w sta; 
gnacji, W każdym razie się nie rozszerza. Raczej 
słabnie. W  Chic igo pp. bjjó^do, aiadaAMia 5 para.;j 
Aniezalcżnychs, dziś jurt jedna. Naog-ol — nie josrto 
rnrh poAvaż#iejs-y.

NASTROJE GDAŃSKA WOBEC POLSKI Fujcto- 
rista oGa/ety LA\-owski 'j«, ktńtT przed kilku dn.umi 
poAA-rócił 7, Gdański, opinJje charakter,ystyc.zin- oIito- 
zek. ]liisłrują-y uspoJiibicnia udattaz.-zTn AA oboc, Uo- 
lsków. Oto na pr-ync.yfabięj ulicy bomba^ty. my afisz 
kin-wy -zapowm lo sonaacyjn” program ot »Der polni- 
sehe Bandenciofall in Obors:hl.;sion«. Ten tylul pro- 
gnmu kniowogo ŚApUdczy wymownie o nastroju, pa- 
nuinewm tam wobm 1 ‘orski.

NIEMCY UTWIERAJĄ LISTY ADRESOWA MB DC 
POLSKI. (Oriant) W Niemcach praktykem się otwf*

u marki polskiej i bardzo znaczne koszta podroży, j ranie listów, zaadresowany*# ,ir> I olski. przjczcm n» 
paszpurtÓAY -Pd. z Budapesztu do Krakoira, ceny bi- kopercie nalepia się kartkę z drukowanym napisem:

k R O Y U C  ć.
KrakSoy, 17 czerw ca  

STAN POGODY' według danych jiaństwuAwego 
insiytutu meteoru] ogicznega: W ysokie ciśnienie 
nad Angiją w dniu w czonj.izym  ogaraeto prawie 
całą Europę. W Polsce i prawie w  całej Europie 
pizeważąla pogoda zmienna. W dniu dzisiejszym  
należy się liczyć z polepszeniem stanu ' pogody, 
tliociytż tre/aó jeszcze będzie za>ohmurzenie zmian 
ne, spowodoAA-ane napływeni AA-ilgotaiego powietrza 
z Bałtyku. Temperatura najw yisza w ynosiła wczo­
raj w Krakowie 17'3, r^ijalższa 10'4. Przewidywa­
ny przebieg pogody w dniu d/isiejszYni: Dość po*

lc-tów musiały idee norhvy,-.lżeniu 
■ECHA MORDERSiWA ZAHNÓW. P.zod k-iiku ty- 

gcdnir.mi aresztAAvano w Kocmyrzowie niejakiego 
Amslerdama i Woinrabn pod zarzutem udziału w z.v 
mordoAA-ar.i.i Zannów, wtaśęiiioli zakładu z-ganni- 
strzoAA skiago przy ul Florjańskioj. Jak się dowiadu­
jemy. jeder z UAA-ięzionyeh, a iińąnoAvicie Amsterdam 
zmarł onegfhj w Y.ięzi.aói śięd..'zi:m.

ślcdz.tAA-o sądoAve nie dortarczyło 'dostatecznych 
dtiA\'odóAv Aviay. nrzę‘0 sędzia śledczy akta w tej 
rpraAA-ie prz-ekś/ai prokuratorii Jo zbadania ponowne­
go z odpowiedni.ii wnuî -kis-aą
. -BANDYCI FJSTRZEI-IŁI BANDYTĘ. We czusr- 
tek o godzinie 1 av no-y niejaki Józef Majtyka, lat 
90, z dwoma towarzA-szami nieznanego nazwiska na­
padli na mieszkanie Urandszkr Symczyńskiogr przy 

1. Czyżówka w Podgórzu. Bandyci powybijawszy 
szyby, usiloAcali dostać się oknem do mieszkania. 
Gdy” to zobaczył • yroczyński, uciekł z mieszkania 
przed bandytami. Wtedy ci zaczęli oetrzeSwać mie- 
szkarie, przy czem Majtyka został przez swego towa- 
r/ys/a jiosirzciony w nogę. Ta okoliczność pomogła 
p.lirji do ara-łtoAcania ranm-go bandyty, którego 
następnie p o g o tO A A - ie  no ndzieieniu jiomocy o d A Y in z l o  

do szpitala św. Łazarza. Majtyka dotychczas SAA-oich 
tOAcarzA szy nie AA-ydał 

NAPAD RABUNKOWY. Onegdaj o go+łzinie 1 w 
nocy dwaj nieznani nanch-ci w-oszli przez uchjlońc 
okno do pokoju \*-łjśeieiela salonu sztuki p Kazi 
mierzą W o ,jc,i e c h ówski ogii, zamieszkałego przy ul. 
Bańskiej w ' Krakow:e. -Azmer aa- poko.iJ obudził Woj- 
cicchOAA kiego, który zobaczyw.*/.y bandytów, rabu-

>Auf G rnnd  der  Y e ro rd n ' in g  ro m  15 NoA-embcr 1918 
pEfiTncI*. Dowodzi to, żo N iem cy  liczą  się  z. wojną 
przeciw Polsce.

PE T LU R O W C Y  W  K A R LSB A D Z IE . »W pirc .l«  do- 
w induje  się z K ar lsb ad u ,  ze ‘nrnoAvski rząd  Bet K ry  
z a m y ś l i  porrieśi-łć c z j ś ć  swoich czlonkÓAY w Karls-  
l a cizie, gilzie aa- !vm  cela w y na ję to  na  ca ły  letni se­
zon -10 pokoi av ji:dnvni z unntojsz.ych hotelów. *

SK A Ż A N IE  D ZIEC I KA K a R E  ŚM IERCI. Vv mie­
ście Orle rz e re zw y era jk a  w y toczy ła  proco* 27 uczniom 
szkoły  koednkacyini- j .  o s k a rż a j ic  i;-h o kncY-sni^ 
k( litrr^AY.ducyjno N a js ta r s zy  z ><«k>rt»nyeh liczył Lit 
17. n a jm ło d szy  14. ' t l \ lu -n w ł  coayoIii y jn y  w ydał  avy- 
r r k .  sKa/.ojąoy 5 oskarżonych  na  śmierć I f ^ n a  kiłito-, 
l e tn ie  AA-ięzianię. B orosfa łych  uwolniono W  sa li są  
d e w o i T 07ff*vw alv t rasncznc  s e s n y .

ZABURZENI/A w  JA FFiE. Do K a iru  donoszą , że 
m ahom o !%nie i chrześ lijan io  at Ja ff ie  z o s tz li  Arzbuc 
rzerii w iadom ością. #<• w najb liższym  czasie m a p rry - 
1 ye  okr--t z óóo ży d am i n a  p ok ładzie  ' 'o d c o t*  z a tłć  
raniorn o jed n eg o  ż y l i .  W cz.asie tu m u ltu , la lij «*• 
s tąp n ie  p o w sta ł, zab ito  czterech  ż y d '"  » # 4 *  *•
nióno. I tan n y  je s t  tak że  jeden  n ium t****-

,.i ..-ch mieszkanie, nrzychwyc.il jednego z nich. Wte­
dy bandyta Avyjał nóż i zadał p- D "jciecliowskiomu 
dwie ranv av rękę i aa nogę1, poc/em zbiegł.

ZWŁOKI W Y ŁO W IO N E z W1SŁ1 . Onegdaj pizi-d 
fołudnicm wyłonił z Wisły rybak Ignacy Korczyński 
zwłoki 8-letnicgo chłopca, ol ar.dyna, uhranego aa ró­
żowe spodnie, czaniA paltocik oraz czarne buciki i 
długie pońc7.ochv. Wezwany lekarz stArierd-zil że 
zwłoki leżały w ‘Wiśle zaledw:e od kilku gookrn i /a  
rządził odsuwieaio ich do zakładu medycyny eądo

" znalezione  PRZEDMIOTY, w msglstrati* kr a-
fec.AAskim znajduje si« szereg przedmiotów znaleiua- 
nych w  styczniu i lutym br. Magistrat wzywa wiar 
ścirieli Dowyższwh nrzei-niotów aby, o ne m o g ą  dc-

h k p f r t i l r  
MłEJSRIEO® TPA’ BP IM JUE. 61.#

Piątek, 17 bm.: »Lady Frednrio*.
Fobota, 18 bm.: uKroa i B aycltiw ,

REPERTUA,*
MIEJSKirGO TE »TI U P W l l i r a t n e r  

Pią tek , 17 bm.. »I<lerd-ia 4cit.' »«- 
.Soooia, 1S bm »Wilhelm T»lhr 
Niedziela. t9 bm po po! i-Majur rłfcafci* 

rvćKtllr#in ‘Wilhelm Tell*. 5
REPEUTEA* TEATRU »BA 

riątek. 17 bm. *Pf9 Ge”lF*«». 
bobota 18 Ua. >Paa Ge'd!ąhr

BEPTrSfTT.AD rtATKO «<0'V*v«Ła 
Piątek. 17 hm. Toiir r« tn k o i? r j .
SołYrti, 18 ran.: »VVr6j k o m * "
Niedziela, 19 rm po poi.: ‘Ja»*i ■**<»•* •*-*<»-

tem »Wrńg kobiet*.



I t  mrvfea iwzi. I W  A  R  b  r  O K M  A Kr. 138

•V  T>cwnfe« r f tm a r  t> «-JMr8BEV*W2XB: 'r.iirjfjtnii. m odyfikować, zależnie od indy wi hial- 
aytri w ypadków. 'A u te r  prowadzi naukę s jp łe iw - 
tyiwnie. unika r-uchych, tc o n b y e tn sch  wywodów, a

p o ń sk i w arsza-wie p. T. Knwafcairi, że jcfei 
wkdkim przyjacielem Polaków i zwdenniK km  
jak iiajseiśtejflsSfro zbliżenia polako-japoimikie-

!
p WJSlOwaSCIACH
K U R A C Y J N Y C H  

p0CZ?0WA KASA 

GS2CZEDN0ŚGI
V / W A R S Z A W I E  * 

P L A C  H k P O l t m k  L .  8 .
33#6 1 fi
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i liaisiiiKi pilot, U i i  i tpnat

i.ua  się p r/p d m ijt oży wić i naw iązać w irażu do go. J e s te ś m y  n a tu ra ln y m i sprzaimii&rzeiieami •— 
irakfyki muzycznej. W stępny okres nr.uki zaw iera uówił —  g d y ż  R o s ja /te ra ź n ie jsz a  czy  p rzy sz ła  
• runo wskazówki, dalszy obejm uje rytm iko, przed- j tiO* n asz  w spó lny  w róg , p rzed  k tó ry m .p rę d z e j  
lawkm.p w spasób zajm ujący, bez pcdanterji, na- czy  p ó /n ie j spcdc-m bronić się będziem y, m usieli 
opnie na podstawie uświadom ienia słuchow ego Z bliżen ie po liiyezstop

prouyi.(izi ucznia do p an n am i zasadniczych winido- 
mośc.i z f rm muzycznych, a nadto  start* się w nim 
oh udzie inicjatyw, ę twórczą.

Podręcznik p W ys >cniego uważam za bardzo 
pożyteczny, gdyż we wszysfkiem znać p>racę m y­
ślącego pedagoga i um iłowani? przedm iotu. R a  
odmo t.ylko nie godzę się - oto, by nauce hi.storji 
m uzyki poświęć.>n > aż pełne dwa l a t a  w szkole 
średniej; nasza gim nazja czy licea trzebaby chy­
ba zamienić >v kon-erw .ito iy .. W jaki stposób na- 
h żałoby' nwzglę l n i c  wi rlom ośoi z historii muzy­
ki jtrzy nauce hU&orjl powszechnej, to  przedstaw ię 
w osobnym referacie na posiedzeniu Twa N. 8. W. 
- ...........  D r Józef Reiss.
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— ZUZANNA RABSKA; „Biitwawun'. r.oweie. 
W arszawa. N atura niezmiernie subtelna i w rażli­
w a. prawdziwi? poetyckie sp ij 'z e n ie  na św iat i 
otoczenie, przejaw ia °ię w tym  zbiorze opowiadań 
nzueomych na tło starośw ieckiej stylowej kom naty, 
gdzie i  ser;vantki, pełnej cacek sty l twych w ychy­
la  się kilka figurynek z porcelany. O tych figu 
rynkach m yślą i mturzą dwie dzie.vezyi.ki, a bujne 
w yobraźnia podsuw a im wął ek ijag ieznej hisicrji 
t  m arkizie i dwóch dam ach jego serca. W  takiej 
sforze myśli bu ja również z upodobaniem  Marja 
U ornoai-Dąbrowska, k tó rej „L-alocika z saskiej 
poseelany* grana u nos niedawno na scenie, w po 
dobnym  obraca się tem acie.
' Ale ta len t Zuzanny Rabskiej, rozporządzający 
rz tro k ą  skalą barw  i n asT  ijów i bajką pomysło­
wości, zatrąbił także o tem .it wojenny i d a l na 
dm giem  miejscu chw yt i ją  te za serce opow iada­
nie o starym  znk rjs tjan ie , k tóry , pragnąc ukocha­
ny d/zwon swoj u ch rim c  od zagłady w ojenn.j, 
zakopał go do ziemi i wniósł nad nim mogiłę. Dla 
aicpoznaki w  dzień Zaduś my starz3C zapala nad 
Izwoncmr św iatło, taks-um  yak i na in .gile ,tf>l3- 

glycb iegjonistów  — w oczekiwaniu na tę wznic 
,*lą chwilę po wojnie, gdy ludzie dźw igną ów 
dzwon, aby obwieścić wielkie św ięto Z m artw ych­
wstaniu.

Frzedzi t.iy  ton pom ysł ub rała  p. R abska w 
przem iłą szatę słowa, licującą z pełnym  poezji n a ­
strojem  uczuciowego obrazka. P rzejaw ia się w 
nim  tchnieniu praw dziwej poezji, k tó ra  zresztą ce­
chuje w szystkie inw olislyczne o lw oiy  p. Rabskiej, 
a pełny i najw D ściwszy s woj wy m e znajduje w 
ogłoszonym niedaw no zbiorze poezyj pt. „W  pło­
nącym  lesie“ - 

W śród licznego zastępu kobiet piszących, Zu­
zannie R abskiej nałoży ;ię  u nas z ty tu łu  ta len tu  
i ku ltu ry  lit. stanow isko w ybitne. W. Pr,

?— BALZAC: „K aw alerskie gospodarstw o11, 
rrzc,łożył i wstępem  o p a tm ł  B iy . K raków . Na­
k ład  J .  Czerneckiego.

Do kolekcji przekładów  Boya, k tó ra  dostarcejTa 
nam  cały szereg utw jr iw Balzaca, przybyw a obec­
nie już w drugiein wy laniu „K aw alerskie gospo- 
darsiwo*', jedna z najbardziej zajm ujących satyry.- 
oznveh powieści u i t .n a  ..E w y11. Bardzo staranny  
pnzeldad Boya oddaje ca łą  siłę piekn iści orygi­
nału, k tó ry  obecnie dopiero zyskał w I1 ols cc praw o 
obywatelstwa.

-  WITKOWSKA U. • SAWICKI L.: „Nauka 
o Polsce współczesnej1*. AYa.rszpwa. N ak ład  ii. 
A rota. Str. 288.

W  dobie u trw alaniu  .się podstaw  politycznych 
niepodległej Polski, ukazuje się powyzsrza, dosko­
nale pom yślana i napisana książka, przeznaczona 
lila inteligentnych czytelników , studentów  ufti 
wcrsyte-Pi, nauczycieli i urzędników . Niesie ona, 
treściw ie u ję ty  obraz Polski w spółczesnej, ogar­
n iający w szystkie dziedziny życiu Mowa tu je s t o 
ziemi, ludności, życiu gospod tre tem  ziem pol­
skich, kulturze duch owoj, pań dw ie i ważniejszych 
zagadnieniacb współczesnej Polski. Jo s tt '0 rodzaj 
cw yk loped ji o Polsce, oprać ma any w yczerpująco 
z gorącem  um iłowaniem  przedm iotu. Część geo­
graficzną opracow \i prof. Ludom ir Sawicki, część 
eaonom iczno-polkyezną TI. WTiikow ska, znana au ­
to rka  „Życiorysów r.n rk im ity ch  Polaków 11.

— K KASINOM OLSK1 AN TO M : „N ajprostsze 
b łędy językow e zdarz,tją.-a się -v mowie i piśmie 
polskiom W arszaw i, N akład  M. A rcta.

Z-cbrane w tej k siążre błędy, są isto tn ie najczę­
ściej spotykane, albowiem zebr/me zostały z rnate- 
rjałow  z pośród warstw  ■ średnio w ykształconych, 
luli toż z książek i gazet. Z tego w zględu książka 
opracow ana przez znanego znaw cę i m iłośnika 
języka, mozc oddać iuże usługi spraw ie o czyszczę 
nia stylu i języka.

— W ZNOW IENIE „ROCZNIKA PEDAGOGICE 
NEGO1*. Po c z te rh ie d n  la tach  przenyy podjęte 
zostaje wydaw nictw o „R oazm ua Pedagogicinogo11 
obrazującego polski dorobek wychowawczy. Pi> rw 
ftzy Łom obejmie rok i.id l. zaw keriją; pełną bi- 
bljograf ję w ydau n irtw  pedag rgi.rtny ;li oraz ze 
Szkolą i naucza mciii związanych roYprawy o k ie­
runkach i potrzebach wychowaniu w Polsce i n a j­
ważniejszych dzioluen u obcych. R edakcję stano­
wią; S D kkste in  jako redak to r główmy oraz M. 
Grzegorzewska. J  Jo teyko , A. A. K ryński, J. 
Piątek, U. Orsza-Ra Pińska, T. S brzputow ski, $ t.

Warszawa, 17 czerwca (RAT). Na •wczoraj’- 
czein posiedizoniu Sejmu przystąpiono tlo usta­
wy o dodatków do podatku grantow ego, po- 
dym nego, domowo klasowego i budynkowego.

iSprawezdawca po?. M O r a c z e w s k i  etwietr 
clza, że uł/Uwa jest tym czasową, ponieważ nie­
ma dotąd racjonalnego planu podatku.

Poseł J a n e c z e k  sądzi, że podatek p«>- 
•dymny zbyt obciąża małorolnych, zamiast inb- 
w a r y - dworskie. Obszary dwerskie- ni;e płacą  
należytego podatku od lasów, z których magną 
synki. P<,datki są zbyt rozdrobnione. 1 

Peset G u m o w s k i  w’ imieiiMi Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego stawia następującą re­
zolucję; W zywa się rząd, aby przy podatku 
poldlymnyrn brano pod uw agę jodynie- ilość 
ektycznie istniejących ćcm ow , a nie pnzowi- 

dziainych ukazem carekim-
Posiel D r e s z e r  porównuje -położenie wsi 

i miast. Nie wolno z-rzueać podatków z je-lncyj 
gru-py ludności na drug.ą. lecz trzeba w  miarę 
mdżncśei podatkować.

Pcs. S t a - p i  ń i-i k i oświadczał ż.e potrzeba 
znniochae wzajemnego obwiniania się przez 
miasto i w eś Mówca przytacza przykłazjy me 
produkcyjnych jego zdaniem podarków oraz 
wypowiada eię przeciw uchwalaniu podatków.

Pc-s. K e l i s z e r  stv,ierdza, że przedłożone 
podatki są w taiki-ej w ysokości, w- jakiej ich 
wognie niema w iannem  z państw sukcesyjnych  
nawet gdy się uwzględni różnice wmhtowe.

Pos. S z y b i l l o  zaznacza, że przy podatku 
me powinno się mówić ani o szlachcie ani o  
chłopie, ani o rzemieśinutu ani kupcu. W szyscy  
za mało płacimy podatku, a z drugiej strony  
chouizi o to, że warstwy przemysłowe będą 
pła ciły, Jeżeli w Polsce nie będzie sio prowadizi- 
o p- ilrtyki tamującej iozwój przemysłu.

Na t-eon dyskusję odroczono. Następne posie 
dzenie ty p iątek o godlz. 4 popoł.

-czne jest więc bairdze wi-kazanc. 
Ale i ekonom kzne stosunki nase.e mo-glyby się 
stać baidzo ożywione. Chętnie nabędziemy w 
Pds.ce wytwory przemysłu wlókio-nniiczeg.; j 
ms-talurgic-znego, w zamian za co dostarczyć 
możemy jedwab gotow v lub surowy (»cze-sun- 
cza«) i inne towary, jato np. crerką sao-mkę do 
kapeluszu ild.

Na uwagę, ze wytw órczość pr/.emydu pol­
skiego zależeć będzie od rozwiązaniu kwestji 
góm odąskie.' w e z e m  Japonja ma także g t js 
pn-waż.ny. —  oświadozyl poseł ja.poji.siki:

Ze swej strony robię o o mogę by nas-ze sfe­
ry rządowe usposobić jax najprzycnyiniej do 
Polski. Włuśnie w sprawie Górnego 8iąska posv  
lam do Tokio szczegółow e raporry i z całego  
serca pragnę jak najpomyllniejsacigo dla Pol­
ski wyniku sprawy.

Rtźtte Hltdcmoścl pnllłsczne.
SP.SEK BOLSZEWICKI W' SZTOKHOLMIE. W e­

dle doci-shń n a ljs ily ch  eto Paryża z Kiięenhnpi, ed- 
kiy to  w Sztrkbelini.? spisek Dols.Mwirld. którego 
zadaniem było wywołanie mchu separatystycznego 
na tery t jrjach północnej Szwecji Piniar.dji i Nor we-’ 
gii, celom przyłączenia tych tc y n r jó w  «o Rosji so­
wieckiej. Prasa szwedzka twici.t/.i, ze yuchem  tym 
kiero .val ltcla Kuhn. - -

ROZRUCHY W BELFAST. Do O latina. donoszą z 
Londynu, że w Belfast trw ają rozruchy bez przerwy 
od dn-ia 10 bm. i przybierają coraz ostizejszy ekaia- 
ktrr. Na ulicach nnasia wzniesieńj  barykady Na da­
chach doniow poun-ieszezali siiifeiniśći posterunki 
uztiroione Szpitale są przepełnione rannymi.

WILSON — jak łonaszą z Waszyngtonu —• wy­
raził zamiir jo w fitu  do żye.a politycznego.

Dział ekonomiczny.
f r z e s i l e n : e  p r z e m y s ł o w e

N A  S L O W  A C Z  Y Ż N I E .

Z  k f h n i s y j  s s j m o w y c f r .

Komisja rolna uchtraliła w ezw ać Tz.ąd do 
roŁpnczęcia p a rc e la c ji d ó b r  ż y w ie ck ich . Zała­
twiono część  .p ierw szych artykułów projektu 
tfctawy incijoracyjnej

Komisja spraw zagranicznych w  odpowiedzi 
SrPyb. Teodorowuczowd postanowiła na wniosek  
prz e-wod ni ez ą c l  go zwrócić się do rządu, aby  
natychm iast zawezwał byłego posła przy W a ­
tykanie p. Kowalskiego i p. Lor oka. oraz przed­
łoży ł kun i ji w szystkie dokum enty, flloty-cząice 
sąrayty, związanej z wnioskiem poisła Bryła.

W komisji prawniczej po dlużs-zej dyskusji 
zapadła nchw;ała, zwracająca się dc rządu z 
życzeniem, alby mząd opracownał i złożył do (la­
ski marszałkowskiej nie później jak na pienw- 
,zem pcsiedzeiniu Sejnni po ferjach projekt tt- 

staw y, uchylającej pozostałe dotychczas ogra­
niczenia prawa lnnnosci nieciirześcijańskiej,

stm

POSFL POLSKI W MOSKWIE.
Warszawa, 17 czerwca (Ted. u 1.) P, Tytus 

Filipowicz, który proponowany b y l przez rzad 
polski n.i slanowi-iko nadzwjwzajnego poda  
polskie,g-o i ministra pełnomocnego w Modkwi^j 
otrzymał już agrem ent od rząd-u sowietów. •— 
Wobec tego oficjalnej jego nominacji spodzie* 
wać folo należy niebawem.

Świdwin.ski i T. Zicmoińdti. Zapcwnma już zo- 
5lała Współpraca widu wybitnych pedagogów.

[

Z miizycznej.
N ak la tem  ..Książnicy Twa N&kcz. S. W .11 uka­

zała się praca p, t. . óarys cel twego m u cząn ia  
musy ki w szkole - jg d n r  kształcącej11. A utorem  jej 
jest p. Sit*fan Wvs icki, kierownik szkoły m uzycz­
nej w Warszawie, N ł ostatnim  ójeż-lzie muzyków 
w kw ietniu br. przspnw r.idaił p. W ysocki p rak ty ­
czną li k -ję aa podstaw ie tej metody, k iórej zasa­
dy ujął obern is w zwięzły podręcznik dydak tycz­
ny. W yniki, przedstaw i me wówczas, były nie 

t zmiernie ciekawe i zjednały autorow i ogólne uzna- 
nie.

* * rodręoziiik  p. W ys lęki-pg) odda szkoło mewąt-

«jiwio cenne usługi, j.ś li znaj-lzie się w ręku inłe- 
ge-ntnego nauczyciela. Zastosow anie bowiem 
ty c h  zasad w p rak tyce nie jest ła tw e: nie można 

H eh  przejm ow ać nnchw iiczniT, gdyż to  w ypsczy- 
t'łoby  znakom ity pom ysł autora, lecz trzeba ie u-

SPRAW A W ILEŃSKA.
W ilno, 17 czerwca (East Etcpress). Ostatnio 

dni upłynęły pod hasłem wyrównania frontu 
narodowego w sprawie wileńskiej. W szystkiii 
miejscowe grupy polityczne uznają konioczność 
ujednostajnienia taktyki. Prasa uderzyła w ton 
pojednawczy, czego wynikiem  jest zaprzestanie 
wzajemnych ataków.

SEJMIK RELACYJNY POSŁÓW NIEMIEC­
KICH.

Po-slawre inomie-ccy z naszego Sejmu,, pp 
Haśbacli, Spiickermann, Daczko * Friese zwo­
łali na wczoraj 1F> bm. sejmik nolaieyjny do 
polskiego Cieszyna. Zgromadzenie odbyć się 
miało w sali gim nastyi zn°j przy nł. Ciężarowej. 
1'osiuuie niem ieccy mają zdać spraiwę ze sw o­
jej działalności.

MORDERSTWA NIEMCÓW.
Bytom, 17 czerwca (PAT) Bojowcy niemi ;c- 

y  zamordowali onegdaj w Gliwicach polskie­
go radnego m iejskiego i znanego d-zialacza. 
TjwRzyka. Jest to już. drugi mord polityczny  
w Gliwicach. Przed tygodniem zamordowali 
Niemcy na nlicy p. AY-olnegu, urzędnika przy 
koalicyjnym kondrolorze powiatowym  W ogóle 
życie P ijaków  w Gliiwłcach. a zwłaszcza o-sób 
zaangażerraiiych politycznie siało się niepewno, 
Lak. że dziala.eze połscv zmuszeni sa opuszczać 
to miasto i przenosić słe tlo innych miejs-cowo- 
śc-i, zajętych przez powstańców.

o d r ?t j c e n ie  r e z o l u c j i  PORTERA.
*Ne-ue Freie Pres-e« don >si z AYas-zyngtonu 

pod da,tą 15 czerwca:
Senat odrzucił dziś rezolucję Pcrtera w spra­

wie przywrócenia stanu pokojowego z pań 
stwami cenfralnemi, przyjęta przedrvczoraj 
przez Izbę reprezentantów.

W  Te-zmoww) a przedstawicielem  tK u r je f a  
Polskiego* wyraził się nadizwyezajny poseł ja-

Na posiedzeniu państw owi j R ady gospodarczej 
iv P radze wygłosili refera ty  o przesileniu 'przom y- 
słoweni na S łow aczyżnie: d r Ullmann i Saintracik. 
Pierwszy icfere-ni stw ierdził, ze przesilanie ciągle 
się zwiększa. Pam r.iei przem ysł i handel n a  Slowa- 
czyżnie ciążyły do B udapesztu, obecnie d roga ta 
jr s t  przecięta 1'alszym  powodem katastrofalnego  
stanu rzeczy j i s t  ta  okoliczność, że fabryki słow ac­
kie -muszą sp u  w adzać węgiel, surow ce i w szelmę 
instalacje  d a h k ą  i kosztow ną d rogą kolejow ą, sku t 
Idem czegr produkcja je s t kosztow na. D aw niej f a ­
bryki słowackie o trzym yw ały  od rządu  w ęgierskie­
go sow ite sulwTeneje i m iały n a  'W ęgrzech zape­
wniony zbyt. Gbeenie Afibacffy i subwencje i rynki 
zbytu.

W  przem yśle budow lanym  liczba bezrobotnych 
je st zastraszająca. Dawniej około 100,000 robotni­
ków  budow lanych znajdow ało pracę p a  W ęgrzech, 
dzisiaj ludzie ci siedzą w  donru bez najęcia. W iel­
k ie fabryki żelaza g reżą  w strzym aniem  ruchu. —
IV przem yśle drzew nym  jest 10.000 bezrobotnych. 
Zapasy drzew a i półfabrykaty ' zapełniają sk łady  
dta bralću zbytu . Miano to  w  Preszburgu m etr drze 
w a opałowego kosztu je 48 do 55 koron. N ik t nie 
s ta ra  się o to , ażeby umożliwić wywóz drzew a do 
W ęgier, k tć re  w m iesiącach zimowych potrzebow a­
ły daw niej 5.C00 w agonów  drzew a dziennie. — 
W  przem yśle teksty lnym  stan  rzeczy je st tak i, żo 
sk łady  są pi/cpc-lniuno tow aram i, a  ludność chodzi 
obdarta .

Aprowizacja jest nędzna. U rzędnicy, zam iast myr- 
śleć o  (laniu ludności chlcba, upraw ia ją agitację 
pi )ityrczną. Spraw ę tę oświoilil Borowee, kiorow«Jk 
kr-lf jaw ego refera tu  aprow izacyjnogn. Borowee 
stw ierdził, że nie wiadom o, co ludzie będą jedli w 
hpeu. T i zgjyi uniknąć ł-Iędów z przeszłego roku,, w 
k tórym  państw ow y zakład zbożowy nie m iał fun­
duszów, dajem-nie ko ła ta ł o nie w czepkiem m ini­
sterstw ie s l a r t u  i w reszcie m usiał p im ńęłzy  poży 
czyć. Srowackie składy nie m ają razem  naw et 
dw óch wagonów mąki. Słow acki chłop, k tó ry  pod 
czas w ojny  nie wiele w iedział o rekw izycjach, do- 
pie-To po przyjściu C zechów' zapoznał się z te-go ro ­
dzaju szykanam i. Chłopi na Slowaczyź-nio są roz- 
grryw.en.' i sblo-nni do rozruchów.

PODATEK DOCHObOWY I MAJĄTKOWY. Uka­
zało się w druku rozporządzenia wykonawcze eto u- 
st a wy o państwowym podatku dochodowym i m ająt­
kowym jako numzr 4S dziennika Uslaw P.zeczypo- 
R]-olitej polskiej Rozperządninia Te nabyć można n  
administracji dziennika ustaw (Plac K/asińskich 12).

* W  SPR A W IE  ZN IESIFN IA  POZYYOLFSt NA 
PRZYYYÓZ i WAAYÓZ. Na posiedzoniu kom itetu  
ckonomiczT.ogo ministrów, k tó re  się c lb y ło  dnia 
11 b. m. w  W arszawie, przy ję to  w niosek m in istra  
przem ysłu i handlu, aby zmieść pozwolenia n a  przy- 
wćw i wywóz towarów. — Pozw olenia przyw ozu 
istn iałyby  w dalszym  ciągu ty la o  d la -r.ie-kiórych 
s u t o w o ó w  (szm aty, gałgany , m aku latu ra , r u d y ,  od­
padk i m etali, sta re meble, naw oź -, kości, węgiel), 
oraz dla artykułów  ściśle spożywczych. P onadto  
w zakresio r-r;y wa.zu u trzym ane byłyby hsty  tow a­
rów, k tó rych  przywóz jest zasadniczo zakazany, 
jako zhytkowTych.

Pow yższa ruhw ala  oznacza pow rót do wolnego 
handlu  za g ran icą i opartego na pow yższej uchw a . 
l i  rozporząłzcrna, ra leży  rpodziew ać się w niedłu­
gim czas ie  Jednocześnie ma być przygotow any 
do Sejm u prijc-kt uSthu-y, uchylającej ustaw ę z. d. 
15 lipca 1920 rc-ku, o obrocie towaio-,\ym z zagra­
nicą.* na k tórej oparte jest funkcjonow anie obec­
nych urzędów przywozu i wywozu.

* W ARSZAW SKA EKSPOZYTURA W Ę G IE R ­
SKIEGO BIURA TOWAROM EGO. Z polecenia wę 
gierskiego m inisterstw a handlu pow stała w W ar­
szawie - W a r s z a w s k a  E kspozytura królew skę-w ę- 
gbrskk-go Biura obrotu tow arow ego*, m ająca za 
zadanio z jear.ej strony k o n t r o l ę  i u ł a t w i e n i e  wy­
m iany towarów , w yszczególnionych w w ykazach 
uinowy pokko-węgierskie-j, z drugiej zaś p rzyczy­
nienie się clc czyn ien ia obrotu temi tow aram i, k tó ­
re w  w ykazach umieszczone n-io są E kspozytura 
udziela wszelkich w yjaśnień i inform acyj w spra­
wach wywozu i przywozu, oraz pośredniczy przy 
zaw ierania umów handlowych.

* UKŁAD HANDLOWY POLSKO-FRANCUSKI. 
»Danziger Ztg« prndaje z P aryża szereg szczegółów, 
dotyczących układu handlow ego. U kład ten  usta la  
przedew szystkiem  stosunki -ęelne obu krajów  w 
ten sposób, żo F rancja  udzieliła Polsce pewnych 
udogodnień w dziedzinie handlowej, a zw łaszcza 
przez zarezerwowanie dla niej kontyngen tu  tow a­
rów najbardziej potrzebnych Polsce. Układ zawie­
ra prócz tego przepisy, do tyczące zakłada,nLa i roz­
woju zarów no pt-khic-h, jak  francuskich tow arzystw  
finansow ych, oraz zrzeszeń gospodarczych, prze­
pisy o kom iw ojażerach, o ochronnych ruarkach fa-

I rycznych, oraz o poświadczeniach po-hodzenia to ­
warów.

* KRYZYS W HUTACH T R Z Y M E C klC H  Jak  
nam  doftiszą z Trzyńca, skutkiem  braku zam ó­
wień zarząd ta m te j.z y th  hu t nosi się z zamiarem 
zwolnienia części ro te tn ik ó w . W ostatnich dniach 
riwpoczął zarząd hut konferencje 7. delegatam i ro 
t i  tnie-zymi co do w ypow iedzenia pracy części ro 
lotników - Na razie p racu ją jeszcze huta i w alco­
w nie na skład, w nadziei polepszenia się konjun- 
kt,urv w jesieni

* MARKA POLSKA NA GIEŁDZIE W IED EŃ ­
S K IE J. W picnvs,zyeŁ 10 dniach cz c rzc a  na giel- 
dr-ie, w iedcibkicj zaznaczyła się zupełna stagnacja 
na ry n k a  dewizowym. Zastój ten byl rezultatom  
popłochu, w yw ołane gę n a  giełd zitP upadłościam i 
kilku banków  N a gruncie spokulary j w alutow ych 
w osta-tnich dwóch latacli pow stało bardzo wiele 
pryw atnych ta n k ó w , które zbierały żniwo w okre­
sie nie ust innej zwyżki kursu, a teraz ponoszą s tra ­
ty  przez n ieestrożną grę i nieznajom ość bankow o­
ści. Zastój ten nie w płynął jednakże na zniżkę k u r­
su Pom ijając h kkie w ahania, ku rsa  na ogól się 
podniosły'.

W yjątek  stanow i jedynie m arka polska, p rzekaz 
na W|-Tazawe kc-cztcwal w dniu 2 cz e rec a  56 50 — 
0 o e rw c a  49, — 7 czerwca 44. —  9 ezarwca 19.50. 
N a giel-dzio drda 9 czerw ca żywiej obraea.no pol­
ski c-m i banknotam i, k tó re  osiągnęły' lekką  zwyżkę 
wobec dnia pcprzedniego i by ły  notow ane 52 do 
54.90. Zniżka m arki polskiej w yw ołana została  nie- 
p ck t jącem i wieściami, rozpowszeehm anenii m  gieł- 
(Rie. Mówdor.o tam  o zupelnom bankructw ie pol­
skiej gospodarki finansowej. D eficyt państw a pol­
skiego obliczają na 150 miljardów m arek, przv b ra­
ku doch>dów i upadku  p-odukeji. N a akcję d r  Dia- 
m anda w Paryżu  zapatru ją  się w W iedniu scep ty­
cznie. Sjeokulanci giełdowi obliczają ilość k u rsu ją­
cych banknotów  polskich n a  180 niiljardów, obieg 
zaś w A usirji cc cm i a ją  na 12 miljardów' m arek pol­
skich, k tó re  były  w swoim czasie zakupione po 
przeciętnym  k u t io  1.50 koron. Wobec tego, że 
kurs obem y s-te i imr.iej więcej 50, oznaczałoby to 
stra tę  12 milionów' koron. -Test. to  natura ln ie obli 
er c-nie przesadzone, jednak  w każdym  r.tzie olbrzy- 
i ie . Znane są przyk łady  kupców , k tórzy  posiadają 
.oiljonowe sum y .marek polskich, nabytych  po ku r­
sie 120 do 130. N iepokój. wvwo!any zniżką ni.uhi 
polskiej, zatacza Coraz szersze kręgi. K ola fachowe 
obawdają się1 r.owyuh baskructw '.
^N ależy również podkreślić sta łe  wadiabie ku isu  

kcróny  w ęgierskiej Nowe n e ty  w ęgierskie osiąga­
ją z ła tw ością agio 2 —3 punktów .

STEMPLOWANIE PAPIERÓW DAWNEGO DŁUGU 
PANSTWOY.EGO A U SIRJI Jak  donoszą z P arvZa. 
h misja reparacyjna uchwaliła dać wsrystkim pań­
stwem powstaiyrr. ra  gruzach Austr^.-Węgier Irsy- 
miisię.iz.ny tenmn. któryby im uinołliwi. ostbwplown- 
nie papierów d? m<3gi auslijackiegr długu państwo­
wego w myśl eostau rvień trak*aRf w Saint Gernain.

JARMARK W BORDEAUX odbywa Dię obecnie po 
raz piąty na nlaeu >Quineences*. Port Bordeaurc, bra­
ma na cecan Atlantycki, zaopatrzony we

k I <1! U J W KM Ul PO —Ot naiIUL’1 I
emisja 2725—SBSfr—2075, Borkowski) 
W )— i530—1541.1 Brada Jabtkowscy 
— 1S25, ro lny  7. 1321 roku 790. W ;r,

Akcje Bank handlowy 1 - 8  emisja 1COO—1 GOS. 14 
hm. opuszczę*# kurs idóO. 9 -1 9  emisja 1525-4575, 
Bank tumdlu i pr;cmvsiu 1—(> emisja 1250—1275. Kne- 
ńytewy warsziwski 1—5 emisja 2190—2200. Kupiecki 
w m dzi 650, Bank zachodni 1 — 5 emisja 1150—1415,
M arszawride Tow. kopalń i zakl hut.i. M300—10250, 
Lilpop-Rau-Loewenstcin 1—2 emisja 3250—3260— 
5240. 14 bm. opuszczono kursy 3125. Rudzki 21675— 
21200—21250, Starachuwice 1—2 emisja 7425—7225, 
Tow. zakładów iy ra ra  zwski.-h 38009—37100. handel i 
Żegluga 1—3—4 emisja 2725—2050- 
1—5 - 9  emisja 155"
1—5 emiija 1909- 
swwsk* fabryka cukru 9S60, Osirowi -kie zakłady 
7vi25, Ża,wierci* 34909—34399, Pol Aa Nafta 1—3 em. 
1250—1,875—1390, lbcemysl drzewny 3 emisja 1715— 
1050—Ki fu. " '

GIEŁDA WlbDEŃSKA z 16 bm.: Renta majowa
107. austr, r°nta koronowa 107. renta lutowa J07, 
węgierska renta koronowa 3W. losy tureckie 3600 
piioiytety kolei południ.rwej 3178. Auglobank j 755. * 
Bankvir*in 1310. austr. Zaklr.d kredytowy 1600. Bank, 
depozytowy sf.2, Lamderbaok 25s9. Merkury 1125. -* 
Umonbauk 1217. Bank obrotowy hOO, '/.ivnost,enska 
3605. Kolei połudrnowa 19000. Lwów-dzerniirweo 4190' 
Koleje austrja?Kte 10,45. Kolej-poi, i dniowa 2401. ćl- 
pir.y 6170, Berg und Hu I ten 10525. Krupp 1568 Hu-’ 
ta P o l1, 1620. Praskie Tow. przemysłu żelaznego 
12300. Rima 5070. ćkod-t 4220. Zi«J»uievvsłni 380(i. 
Apollo 5900. Fantu 27090, Galicyjskie Karpaty 16000 
Gali. ja JOikA. i 

GIEŁDA PRASKA z 36 lun.: Berlin 104, Warszawa 
5’30. marka niemiecka 101. marka jiel-ka 5'30.

GIEŁDA BERLIŃSKA z 16 hm . Amse-rdam 2297*50, 
Chrystjanja 1GP3T5, Kopenhaga IfSW‘30. Szlcklielrr’ 
1506 40, ileUingfors 99'90 V’joehy 3.r.g'50. Londyn 
263 20, Nowy York 604S, 1’aryż 565*98. Szwajearja; 
U72:80, riisżpajije 909'05, stcnpl. wied. 139J8, P raga' 
98, Eudapeszi, 2192. —

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 16 bm.: Beriin 8910,
tlolandja lW  -t-0 Lon ly \  52'39. Paryż 4T5*. Medjolan 
9,040. Bruksela 4745, wjpenbaga jO i 50. Sztokholm 
133. Buenos Airoa 1S5. Pra.?a 8*25. Budapeszt, 23 /. 
Zagrzzb 4, Bukareszt 9. Warszawa 0*511, Wiedeń 
YC£4'A. austr sWmplowane — i

w szelkie
na jn o w sze  ś r e lk i  trau s jio rto w e, je s t  jed n y m  z łączn i 
k ó w  E u ro p y  z ko lo n j imi, je s t  zatem  uprzyw ilc jow a 
r.e/n m ie j :c e n  d la  im p o rtu  i ek ipor u zagran icznego . 
rZ  jed n e j s tro n y  sław ne wina, i k o n i.09  francusk ie , 
ko n se rw y , w y r jh y  drzew ne, m eble. ?  d ro g ie j zaś s tro ­
n y  p r o a u k t '' A oiy lów ,’ póSf'>cnoj 'A f/y k i, M adogaska, 
"ii, In ao cb in  j^ k  ‘d ro g o cen n e  drzew a, oleje, tira :liny , 
*rr przo-lin io tem  h and lu  d la  kuneów  ca łeg o  Świąt*. 
■Jarm ar k i  te  odb y w ają  się  coroczn ie  od  15 do 20 
czerw-ca,

* ZASTĆJ \Y  HANDLU EUROPEJSKIM. Za.
stój w  handlu w  Europie potęguje się z dr, i a na 
dzień. W samym Hawr/.e wskutek zasbop* we 
Fmmcji, no grom ad z i]-j się (>71.293 worków ka­
wy', 1GU.275 bali bawełny'. 30.052 worków pie­
przu i w iele innych produktów’. Tosam o zjawi­
sko zachodzi i w Argjji. W Lonćlynjb na po­
czątku ubiegłego miosiaca znaplowałp się do 
sprzedaży 333.882 worków kaw y i 195.010 wer­
ków kakao. W Liworpoolu 1.525.000 bali ba­
w ełny nio znajduje nabyw'eó. Fala zastoju sto- 
pniowio zalew a rvnki europejskie i w niedalekiej 
przyszłości grozi silnem przesileniem ekonomi­
cznym.

RozKlttd Jczdy kolei żelaznych
z K ra k o w a  d o  L w o w a , L u b lin a . N . S ą c z a  ź-ąho- 

p -m eg o , W ie lic z k i, I lo c m j  rz o w a .
N r 1 o g. 0 1 4  posp . do  L w ow a;
N r 603 o g. 5‘20 p o sp  do K ry n ic y  i Zagcu/.H.
r>r 6103 o g. 5 '40 posp. do  Z ak o p an eg o  i R abk i:
. ' r  721 o g. 7 05 osob. d o  L ub lina  przez Rozw adów  

i R zeszow a;
Nr 221 o g. 7,53 osob. do Eu. imi:
Nr 1411 o g. 8'2ó nsob. do  W ieliczk i;
N r 6101 o g  9*03 posp  do Z ak opanego ;
Nr 409 o g. 9*20 posp. do  L w ow a:
Nr 21 c g. 1090  os.ib. do L w ow a; 

r 611 o g. 11*00 osob. do  K ry n icy  p rzez  T arnów , 
S tan is ław ó w ł p rzez  Stróże 
Sauitx>T i S try j;

N r 1213 c  g . 13*25 osob. dc ZakitpaLego i  N. Sącza
prze* Skaw inę:

K r 1413 o g . 14‘03 osob. do V icliczki i O św ięcim ia 
• przez Skaw inę;

N r 6213 o g. 14*30 osob. do  K, em yrzow a!;*1 
Nr 225 o g. 14*35 osob. oo la m o w a ;
N r 723 o g. 18 50 osob  do L ub lina  przez R ozw adów . 
N r 223 o g. 19‘25 i sob. <io T arn o w a ; k
Nr 23 o f  19*55 osob. do  I.w ow a;
NTr 1415 o  g. 2 0 2 5  osob. do Yricbczk i;
Nr 618 o  g. 20*35 i ob. do  N. S ącza  p rzez  T arn ó w

Sam bor i S try j;
N r 1215 o g. 2 2 1 0  ucob. do  Z a iu p a n -g o  i N. Sączą

.  przoz Skaw inę;
N r 25 o g. 2340  osob. do  I.w ow a.

D o  W a rs z a w y , P o z n a n ia ,  P io tro w ic  (Y Y ieunia, P«g

ryża), Cieszyna
N r 4 o p. posp . do  Y /a razaw r;
N r 16 o g. 0 ‘50 osob. do  W arszaw y ;
N r 24 o  g . 5 00 osob. do  " io tro w io ; .  .
N r 206 o g. O105 posn. do  P io trow ic  (P rag i, W iednia

P a ry ża);
Nr 2 o 6 9 2  tx>sp. do W a r tz a w r ;
Nr 121 o g. 8‘20 osób. d c  Żyw ca przez  D ziedzice;
N r 12 o g. 10*20 osob. 'do M a rsz a  vy;
N r 26 o it. 11*40 osob. do  P io tro w ic ;
Nr l u A  o g. 13*35 osob. do  T rzeb in i;
NT 4 2  o  g. 14*45 orob. do P io trow ie:
N r 912 o g. 17 osob. d c  W arszaw y  pr:;ez D ęb lin ; t
N r i 22 o g. 17*40 osob. do  C ieszyna  i Ż yw ca  przez

D ziedzice;
22 o g. ft)*QJ osob. d e  ż y w c a  p^zez D ziedzice;
14 o g. 19'35 osoo. do  W arszaw y ; -  -

410 o g. 21*45 po?p. do  P o zn an ia ;

NT
NT
Nr
NT 6 o g. 2,4'00 posn. do Warszawy.

ląd.
550*- 

• 525' _
650*— 700'*— 
6#0‘— 70O‘— 
700*— 750 — 
20A*—

250C — 260fr 
4Ł00’—  4600'—ł 
l i  00‘— i200‘— 

1150*— 
875*—  975*— 
tKiC— 890*— 
475*— 575*— 
550*— • 500*— 

1400*— 1650*— 
1400*— 

5 7 5 * - 625*— 
600'— 

7 6 0 0 '-  8200'- 
800*

Wiadomości giełdowe.
Z GTEŁDN K R A K O W S K IE J. W  średn ich  o b ro tach  

d w an aśc ie  g a tu n k ó w  a k c y j p rzem yslow yeh  i h a n d lo ­
w ych  p'v.y K ufsaeh pTzow ażm e u trzy m an y ch . Polski 
Glob,- s t r ie i ly  200 p iu k tó w  rE lek cro w n ia  w Sierszy*
150, »T rzeb im a m v  lio* 100, »P. T . H.« s ta re  i jJm -
pe>* zy sk a ły  po 50.

A k c je  baiikow e bez ruchu , z p ap ie ró w  pub licznych  
n ;,by  w eno V A %  lis ty  zast B an k u  h ipo tecz. p e  106.

N a  ry n k u  .iew i’ ten d e m y a  zw yżkow a u trzy m u je  się. 
D o lary  p o d sk o czy ły  o 75 p u n k tó w , o s ią g a jąc  lue-
p ra w c io p o łib n y  k u rs  1350, m ark i nic>nieckie ~.yskafy
1, k o ro n y  czesk ie  V> p u n u ta .

C ED U ŁA  K U R SO W A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J 
. . . . . . . .  z d u ia  IG c z jrw c a  1921.

'  .......................   ofiar.
P o lsk i B an k  P rzem y sło w y  530—

T ra n sa k c ja  
B ank  IBpoteoz ry i
B ank kinłopolski |
z iem sk i Bardt K re d y to w y  
P ow szechny  B ank 1 cedy iew y  S. A.
B an k  F lred y to w y  i  W arsza r ,ie  Y 
B .n k  Z w iązke spo iek  z -ro b k .
P o lsk ie  T ow . han d lo w e  I— l i i

T rans.akcja 
T o lsk ie  T ow . h n d io w e  tV

T ra n sa k c ja  
Jian d i. -p ó lk a  ak e. »lwpex*

: T ran sak i ;a
Po lsk i Glob

T ra n s a k c ja  
Ż egluga P o lsk a  i

T ra n s a k c ja
7,ieleniew?ki

T ran sak c ja
W ar ST. Tka .ak c . bud . parom . 1900*— 2KiO'—

T ra n sa k e ja  20t'0*—
• L em iesz* fab ry k i m as«yn ro la . 5900*— 0100
• T rzeb in ia*  { 4b. m asz. i n .u z . rok I-III 3400*— 3600 —

T ra n s a k c ja  3600*— 3500*— 
•T rzebinia* fab. masz. i narz. rok  IV 3300*— 8500 — 
•A u to m o to r*  fa b ry k a  sam ochodów  2300'— 2.r~J0t— 
•G ó rk a*  fa b ry k a  .c m e n tu  • STłOO'— 8500*—
G al ak e . zakłady górn. S ie rsza  !>60o — 5800*— 

P ra jisak e ja  
•T cp  g ę *  Tow . d ia przede, górn.
B u sk a  Naf i a

, T r an sak cja  
L le k tto w c ia  w Sierszy

T ra n sa k c ja
• Gikos* T. A
• Pezet* Pow sz. z ak ład y  bud 
Fabr. p rzeiw . tłu szcz, w T rzeb in i
•  K rak u s*  zjedn fab. p rz e tn . wyslc 
F a b ry k a  p " rc e la ry  w Ćm ielowie

Waluty > dewizy:
Kup. (prz.

D nU ry  St. 7\e4o 1275*— UNO*—
Frauki francuskie 90*— IW*—
M arki n iem ieck ie ' 18*59 19*60
K orony  a u s tr  ’ 1*75 1‘9C
K o ro n y  czesk ie  18*— , H ‘—

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A  z 16 bm.. Obligacje n 
W arszaw y  6%  1915-13 t r a i s .  J 12— 112*50, żąd an o  114 
p o szu k iw an o  119, lis ty  zas taw n e  4 A %  l ie te łk ie  2a 
ICO rubli tran*. 261—261 ‘50— 262 isćano 264. |a>»mi 
kiwano 260, a %  W arszaw y tran s . 335— SńS'50, żąd»*wi 
31a>, poszu k .w an o  ?32.

W alu ty : D olary  6 t. Z jedn. go to srk a  tra n s  1S50, 
sp rzed a ; 13 75, k u p n o  1325, fran k i fran cu sk ie  czek. 
sp rzed aż  108, k u p n o  103, m ark h iem ieck is  rzek i 
sp rzed aż  19*75, k u p n o  19*40. n ib le  c a rsk ie  500-tki 

.tra n s . 310, rub le  d um sk ie  1000-ki tran s . 75

Odpowiedzialny redaktor
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

NAKŁADEM  
WYD AWNICT W A „N O W E J R R F O R M U  

Spółki z ogr ocip.

gBBHg

W e d e s f £ i i ? e .
(AHykafy w tj'm dziale nie pochodzą oa Reocfacjl)

FRSWCERIBflD i! lilii M iis
o r d y n u j e ,  j a k  l a t  v .b ie L 'lv c h . v;e w fassym  pen­
sjonacie leczniczym . Ceny od 70— 80 czeskich  

koron dziennie. 2031 2

sprzedał# na podstawie npoważnter.a M W iter 
stwa sitarbu lietajlicznio po c e n a c h  m o n o p o lo ,  
wych A, STECHLIROWA, sklep, Grodzka 13.

5800*— 5600 — 
8500 — 9300* 
1700‘— 1050'— 
17 TY— 1925 — 
2106'— 2300' 

2200' -  
4600— 4200'— 
10d9— n m ‘— 
2500*— 2700*— 
3500*— 3700‘— 
3000*— 3300*

cza.
1275*— 1350'— 

83'— lO."'—
19'50 20*50

PSI 2* 
18*50 19*50

•fc* S t o *  &
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L . 2 2 , T E Ł . 2 2 4 t\ 

A d re s  te ie g r  : » K ę p lic z , K ra k ó w * . 
E k s p e d y c ja .  C len ie . M a g a z y n o w a n ie . U bezp iecz©  
n ie . W /a rra n ty . F in a n s o w a n ie  z a k u p ó w . Inkaso 
W ła s n e  m a g a z y n y ,  w o z y  i k o n ie . P ie rw sz o rz ę d n i  
p o łą c z e n ia  z z a g ra n ic ą .  — P r z e r ń z k i  n a  n iie iscu ,

W TRUSKAWCU ordynuje oó lat 22 w chbro 
oach  serca I ijrzeniUry m»terjł 

Dr T A D E U S Z  P R A S C H I L  ze Lwo© 
2350 10 willa »Marjówka«.

Tanio do sprzeda**?
dwa łóżka, dwie szafy, dwie szafki nocne, st 
dna umywalnia, sfó! składany do kart Yuul 
mość: ulica Kurniki 1. 3, parter, od god iin y  1 dy 

4 po południu. '

W PISY DLA SEMINARZYSTÓW I SEMI 
NARZYSTEK na kursa (e ih w rw w e i dw nb-, 
tine, ró w n ież  w ieczo rn e . o*i 15 czerw c»  tb Jj 
czerwca od godiifc # dc J i Ft-‘ wiec7®rie»' 
KURSA MATURVCZNE- >1 WoUfc l\  &  ^

„ r r t A T Ł )R A “
KRAKÓW, ULICA G R O M K A  L !? . II ?. 

Wpisy na nnw» rok <«.EO|ny 1?*T— I W  prrj' 
muie sie do 30 czerw ca . Po tva* teruiss#* tył)') 
w miarę wola^cb twej*:. K ir a  wakacyjne rej 
petytoryjne do matury lesleaee], orar do egół* 
mlnów w ydzislow yib  dla P. T. Nauczycieli od 
13 lipca b. r. Najszybsze zgłoszenia pożadant?



l a a

Ed o ln ł  li&ndiowiec * hauiilowom 
wykształceniem, t  praktj ką 

aandlową i fabryczną, władający 
lęzykiem niemieckim, anyieiakiai 
i ruskim, przyjmie posadę w więk 
łzem Towarzystwie kandluwem lub 
w przemyśle — Zgłoszeni* pod 
„M. M. 4 1 “ dobiorą „i!ucb“, Kra­
ków, Szczepańska 9. B418

j i i k !  dziecięce t budkami i 
I fw  spcrtowB poleca W Gardach 
Florjańska 16. 341H ) ił

P o & u k a je  s-e ijo iu d im ia s ł
(□tynowar.e; i samodzielne) buchał 
tork. bilanaigtki, obeznanej z biuro 
y/ością i pisaą.ej  na maszynie 
Zgłoszenia z odpisami Świadectw 
nadsyłać pod „ B i i u n s S s ł k a '  co 
binra „Unch“, ul. ozcaapatwko 9 

3417 1 a

f f  «  a  C  f  j  n  .(! f t zJoDOfa I S  C zerw ca I S T ^ T

ŻEGLUGA POLSKA S. A.

2  p a n n y  (ka-tol ) p>*ą<'o Ilu ma 
szynie, ze znajomością języka 

■ ieni. i polskiego w słowie i piśmie, 
potrzebne do biura. Oferty z poda­
niem żądanej p łac; do skrytki 
pocztowoj Kr 8 1 , Kraków 34)4

M a r c e l a  w Imdwiaowie do sprze 
fir dania. -  Zgł i3zenia. Podgórze, 
Kalwary jsks 4T>, *. o., od 1—7
Franciszek 1’aneta  3415 I 3

U i l z i ż i a r n  po domaco rekcyj ją* 
zyka francuskiego. Zgłoszenia 

prryjiou o p. I hrisliani,  Krabów, 
ul. aw. Krzyż* 7, I p 34.40 1 0

f  ...........................................        — --------------------------------------------- --------------------------- --------------------------- ---------------------------

i e w i  r a i a  s i ę  skradzioną kartę 
AP /.v>o!u:euia • woiska lana  Bie­
dy % Żabna 3.423

„ E s t e r a 4
Kraków* ul. G rodzka 32. II u.
P. T. wwjsiowi urzędnicy, oraz oso­
by a prowincji przygotowują się 
iz/bkó i dokładnie do m atury  i 
jgzaminów wstępnych zapomocą wy­
kładów pisemnych, zporządzoLych 
przez fachowych profesorów, fedy 
rr t ó j o  )’o d z i j u  I n s t y t u c j a  w  

P o l s c e .  Żądajcie bezpłatnyoh pro­
spektów. Sago i 3

W a l e  B r n n » >  b lad a  

6 a i e  o d d o iic iO D i  

A r t y t a ly  fle m o w e

0 £?ashi a r e u s l r  • o ra ły
W y s j ł l i  n» pr winc e odwrotnie

Js 'ST U kcsz, d r o y ^ r f a
K r a k ó w ,  u l  K a r m e l i c k a  1 1 4 ,

3194 b ft

Trutki na muchy pu eoa Mężyk, 
Ki»ków, plao Szozepański 3

3380 3 i

R a i l - z y  C i u r ' t w e j ,  *o znaiomo 
UT ścią korospondoncji polsko n ., 
mieckioj, umiejącej u» rnajzynie 
po izukuje firm* .Tęcz**. Czarno- 
wibjika 72 3392 U 2

y m o c n i k  n a n a l o w y  * działa 
korz te lik ru t  now aaj  bnfe- 

towieo, lat  23. superarhitrowany 
(O roc ta  Lwowa, przyjmie posadę 
od 15 lipca 1921 4  /  Łopatka 
P a  „Zakopaną'1, lw ów . ul. A.ude- 
Hi ?ka i-i. 3 i05  2 3

i  O B U W I E
/własnego wyrobu, pantofelki od 
2000 Mkp, wysokie od 3000 Mkp , 
po lec .  A n d i  t e ,  S i w e k ,  F t o r j a ś  *
SUa S. Przyjmuje również zamó 
wien*a z o łasuego i dostarczonego 
m ato r ja ła  jtąop 2 3

A U T C M O S l l
o ężar iwj „Bttssiug“.cz te rs lsnusw  j 
po generalnym remeucie, na no 
wys b gumach, tanio do sprzedania 
W i Joiność: nl Rakowicka 8 , I p . 
n*  pmwo 3408 2

męską damską, bieliznę, obuwie, 
Zawiadomień1* pisemne Inh nslae  
Interes chrześcijański. Dreilerow*. 
nl Szczepańska 6 ,1 p„ w o f ic y n ie

.4100 A .0

W s s e l f e i a  § a p r a w ^
okularów i cwikierów, wstawianie 
s n k ie li t a .  wykonuje M jstarauniej 
t a s w  ■ szybko U  A , £  M F T Z, 
o p t y k i  i ł j c i  l n u  w H r PtO w ie, 
o L  n a r m e U c k a  IS . iooi> t.< 13

KsiĘgarnia katolicka
K r a k ó w ,  m . i . a r j a » i s i : a  i

| otrzymała na akład kilkanaście 
o s t a l n U b  e y z e s u p l a n y
d z ie ł

1 Ł  Eartoazewicz. Księga
(pamiątkowa Konstytucji 3 ma­
ja. Cena 2 tomów 50 Mk 

f i. B a r to s z e w ic z . Anty­
semityzm w Polsce do końca 
X V II wieku. Cena 120  Mk 

I (Oba te dzieła oddawna są 
i wyczerpane w handlu księ­
garskim). 9 , po

j  ------------------ ---- --------------------
Zakład kosm etyciny

¥v* j s z s M
Kraków, ui, Grodzka d, 1 p 

psleca wi*Ui wybór artystycznych 
fryzur 5»aie, które mają nwe wImt 
lub z* n  o  mn_ą , wielzą ła­
twością n a k n ć w aiaib e braki ns 
artyslyczme korzzsta; wygląd 

1171

Prócz f j iy k a  polskiego wto- 
dam językiem franensk m n.s- 

m ierkim  i angielskim. — Stukam  
posady kpresyondenta w tych języ 
k i  h Mam wiadomości knpieckie 
w różnych działach. — Zgłoszeni* 
pod . . S t a p s i j  k u p i e c 11 przyimuje 
Adm.u. „> Reformy* 331 ’ 3 3

H s u c s y c i e l k a  język* francuskie- 
go poszuiiu e posady stała; lub 

na  lato. z r»(en) otrzymaniem, w 
I m ie jrcr  1 ab aa wyjazd, do star- 
j sjyob dzieci 'bo  dorastających pa 

nienok. Referencje dabrs /.głoszę 
m a  pisemne pad „ l o r a '  przyj­
muje A Jm ia is t rac js  „Nowe; i!o- 
io rm y '.  3103 1 0

W  K R A K O W IE  
  .

zawiadamia, te  z dniem 15 maja 1921 r przejęła 011 Dyrekcji Żeglugi 
Państwowej wszelkie agendy, dotyczące spławu i komunikacji wodnej 
na przestrzeni od Oświęcimia do Sanuomierza (ujście Sanu), a to przej­
mując. w swój zarząd Agentury P. Ż. P. w Krakowie i Sandomierzu 
wraz ze statkami, taborem rzecznym i składami

Transporty wodne wszelkiego rodzaju na przestrzeni Oświęcim— 
Sandomierz

Dostawa węgla ao wszystkich miejscowości, położonych nad Wi­
słą na tej przeslrzenl.

Własne składy i magazyny 1 torami przemysłowuini

w Kiakowie: stacja Grzegóizki
Podgórze Wisła 

w Sandomiaizu: stacja Nadbrzezie*—Port,

Duch wycieczkowy i pasażerski statkami i Maziami motorowemi

Regularne rejsy parostatków na przestrzeni Kraków— Nowy Korczyn 
dla ruchu pasażersko - towarowego, odjazd z Kiakown u gad/,. f» tej rano 
w niedziele, wtorki 1 czwartk — wj jazd z Nowego Korczyna w ponij 
działki, środy i piątki o godz d-tej 1 ano,

Odjazd statKu, uzależniony od stanu woay sygnalizują wywieszki 
przed lokatami ŻEGLUG!, Rynek gł 19, Starowiślna 66 i na przystani 
SpólKi na bulwarach W iślanym  miedzy II a HI mostem.

T e l e f o n y :  N r  4 6 2  i 2 2 4 0

Smoli (SteinKoIiMor)
iakoteż wszelkie produkty chemiczne z wywozem do Polski — dostarcza

z fabryki produktów terowych

JULJUSZA RUTUERSA w WITKOWIGACH
Generalny zastępca na Polskę 3413

ftfARKilS STER-I, tJOiY SĄ07. TELEFOM Nr 4G,

P O L SK IL  TO W A RZYSTW O  
KS IĘG ARN I K O LEJO W Y C H

I
•■SWjj

1
i . fJ

5 A W  K R A K O W IE  S Z C Z E P A Ń S K A  9
d a w n i e ;  I .  H o p c a s  i  A .  E a l u m o n o  u t

przyjmuje zamówienia na 

reklam y koleiowe w całej Polsce; 
o g ło sz e n ia  do wszystkich pism  krajowych  

1 zagranicznych

eny oryginalne. Ceny oryginalne.Ci

W Y J Ś Ć  
L U B  S I Ę

można przbi jedyne v» Police pismo.

„ B ’O t l T U N A “ .
H .d a te j*  KRAKÓIW RYNEK OŁ. U. 
Nf IV jes t  w s ięd i ie  do nabycia na 

»Ucja»b kolejowych. 3279

TŁUSZCZÓW, ULEI, KALAFUNIJ
dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza wagonami i w mniejszych ilo­
ściach ze swoich magazynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S, A.
Z arząd  g łó w n y  K i a k ó w  ut, S ła w k o w s k a  L. 1.

Oddziały;
W a r s z a w a , ul Świętokrzyska 2? 
L w ó w  ul Kołłątaja 8
Adres telegraficzny T O H A N

2713 8 »

Ł ogz Rotei Victoria, 
G d a ń sk , Hundegasse 46

P r o s im y  żądać o fert,

Ba r d z o  ozdomion* *rawozy»i
z z a g n a ic z u ą  praktyEą, barazo 

dobrym Itro; .01 szykiem i gait«ra,  
odrabia n a je legac ta ie  teaiet?  a Uk- 
ie przerabia ua j t ta r rzą  s a m i e  i 
kostjamy aa  na,świeższe faaeoy, 
P eszn tu je  prywatsyab domów — 
Zgłosrenia pod ,,J(, B, 1 1 2 " przyj­
muje Adni.niziracja  „Nowej Re­
formy ‘ 33S7

H a  m u e h ^ l
Lep, papier, trotLi, talerzyki, m a ­
cki, hartownie i detailicznie polecają

R e i m  i S k a ,  K r a k ó w .
3008 4 4

J O & T ó C M Y  i a A F l E I r S W i g
w wialkin. wyborze, damskie i męskie poleca

Ta t iU B A Ń S & l W
tlŁICA f lV .  ANNY L, 2. 3349 2 2

Magazyn rekawioiniGiy Własny wyrób rękawiczek skórkor.ycb.

PARCŁLE PRZEMYSŁOWE

MASZYNY 00 SZYCIA
od najtańszych do n a jw y k w b ta ięjszy ch , rowery marki: 
„W affenrad“, nPuch“ i „Premier", gumy uo rowerów  
i wózków dziecięcych, gram ofon/ i płyty, jakoteż części 
sk ładow e do nwiizyn do sr,yóia i rowerów1 —  poleca  

hurtownie i częściow o 3314 3 10

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E  

K R A K Ó W , U i- I C A  G R O D Z K A  L. 6 0 .

Stfisfomj i m
o  -7y«Sło „SpePck" pn,
y  wyższa, ąee swą jakością w szelkiu\3 

r inne koi. rencyj.ie mydl,. to a ie to -\ 
we, oraz; „ lilio wo-m lecz na*, irWl„ ^  \  

/  w e“, „Glicerynowe*, tonie r o t^ j w tj. 
koś~i ęuiyaiL kąpielowej, proszki i .j-o ł«  
do solenii, brylsntyną, woaj koioń.ik, 
pudry t. p. Wyroby powyższe uznane z>' 
i ajlopsze, rozpowszechnione są nietyl- 

■ > w kraju ale 1 zagranicą i nabyć ,a
nożna w każdym lep.zym handlu. , '

Reprezentacja l główny „ n , d :
^A. J  Lewiński, Krakdw

Starawliłna 35,

Gruntownie odrestaurowany

ZAKŁAD KĄPIELI SIARCZANYCH
W  K R Z E S Z O W IC A C H•

wraz z liaią sprzedaży mleka i wod mineralnych, otwarty 
od dnia 15 czerwca codziennie, także w niedziele i święta 
od godziny 6 rano do 7 wieczór, W ielka liczba pociągów 

umożliwia dojazd. 3305 3 *

&

O b w i« sz c j» t t ię . .
Dnia 2 0  c z e r a c «  t». r .  o g^Jzufie ^,6] 

pomaniu odbęazie się posiedzenie

WYDZIAŁU WIELKIEGO
K a sy  o sz cz ę d n o śc i m ia sfa  K ra k o w a
w sali posiedzeń tejże Kasy na któie P, T. Członków 
zapraszam. 341»

Kraków, dnia 15 czerwca 1921 j
Jan Kanftj Feaeronńc# m 

preiydent m.nst* 
jako prrnwodnicr.ąoj W ydiiiłu Wislkiegn

e?
Fabrycznie nowych amerykańskich maszyn do pisania ^  

^  oraz przyborów dó ‘tychże, dostarcza. %

@ i u r o  t e c h n l ł z n e  303833 >

& d & l f  i l e l s k o  I
ul. Kolejowa 5, I p. . Telefon Kr 8 8  g

H U b Y  U U a n £ K
C jniwersytłckien i handlowem wyKsitałceuiem, * p rak tyką  binrową, 
handlową i tabryczną, raprezentar.yjny, mający pierwsicrzędne role,enejfc, 
poazuKaje odpowitdniaj posady ncjahętniej w przemyśle. Zg oszenia pod 
„K. F. 37."  do biura ogłoszeń, „Rach“, Kraków, ul. Szczepańska 9.

3289 2 2 - . ;

2150 D O M  T O W A R O W Y  n  u

S E N N O  B R E T T N E R
Kraków , Rynek  g łó w n y  L  13

poieca najnowsze jedwaoie, moueie KOi.fei cj. dam­
skiej, sw eatery w wielkim wyborze, bieliznę, jakotei 

wszelkie nowości w zakres ton wchodzące,

Hurluwny i detailiczny dział sprzedaży 
:: francuskich przyborow modniarskich, ::

Konlckcj; dziecięcą
od najskromniejszej do najwykwintniejsze* dla pan.enek 
do lat 16 tu, dla chłopców do lat 6-ciu, wykonuje wzorowo 
Związek pracy Polskich kobiet, Kraków, plac Szczepański 3. 
Przyjmuje sit? hartowne zamówienia mundurków dla pensjo­
narek i zakładów wychowawczych 2745 8 8

M A R ^ A T Y “

w mieście Krakowie, w bliskości stacji kolejuwej i tramwaju 
w obszarze 60.000 nP, do sprzedania w całości lub częściow*. 
Wljdomośó- kano adw , Rynek główny 4 4 od godłinr 3 do b 

po południu 3204 6 6

Y f
S p ó lk m  ogranic./.ouą poręką dla npizedoży produktów mitiei alnycb

F I  Lal A IV K R A S tO W lE ,  U L . Ś W .  J A M A  1 0
TEŁKTOK 1031 TLLK.FON 1031

polecają

Smar do wozów;
Papę dachową,
T erpen tynę;  ,
oraz smołę węglową

01*we rrassynową, cylindiową 
i automobilową;

Wazelinę apteczną* techniczną 
Ole* waialinowy bezwonny. 
Smar „ri'ovottau

Towary pierwszej jakości. 3319 9 9

U A N S P O B T O W Ś ^ ^ M
/*kV-.3i >  «  *>«*.*>*.« u  * . »» Hr .*£» *s s

#
i

-m iC R Ą C Q V W ’J | ^
^ Dom spedycyjno-koralsoWy * ^

K raków . G rocfyka 6 0 ,  T e l.2 żO .T  t* 
F i l i c i  - i ’’ !Ł

ta-nJw. Plac SleołdtWicri.6. wiedeli.1 SctinUitrr.jisse 7; ^
S *5 i i -  .1--? --- *,----
%  wysżdka iow araw  w kri lu  I za granicą.  .? 
^  ę  Pncsyłkl zbiorowa z» wizyHkJoh wlętjzytlj oiImŁ^  ,   - .......... - - - j -----

“ź , łKjwisnia porwolen pry/uoąowychl wywo £  J&L 
5«s> ' r.siy/ii1- 3 cienia towarów .9

I i i

TORB PAPIEROWYCH
r  każdych ilościach i w dowolnych rozmiarach i formatach,
1 papieru białego i Kolorowego, jak również papieru fabryk 
krajowych i zagranicznych dostarcza „Pnrwszu katol*cka 
fabryka torebek papierowych w Krakowie." Ceny konkuren­
cyjne Dostana natychmiastowa na miejsce lab z wysyłka 
na prowincję. P T Kupcom odpowiedni rabat. 3224 f  2

Zlecenia przyjmuje: Firma A Zernbrzycki, ul. Florjansk? 9.

N M M t fl m M M m H t M e w m w w H H — ę
S  Z*wiadaaiisM P T, Publiczność, łe pracownię mm* przeniosłem 
5  t nLicy Strzelarkiej  L U

2  ® i T  m a  u l . f l o r .>a "Qs h a  l  :$&
0  i wykonu ę

• F U T K A  M Ę S K I E ,  D A M S K I E
0 tuk • wlainych jkireni > powierzonych *ni materjalów;

^  polecam równie*
po nmiarKOWfcnych cesaah 

Józef Eisen

S P Ó Ł K A .  A K C Y J N A

<?dLfiT3£CSO t  X  ? h 'Y Ł d  
K O R K O W E G O

I P a p f t a ł  T i a ł a d o w y  2S ,000.0G 0 m arek )
W WARSZAWI1

Fabryka przy ul. Solec 1. 59. fś—ater fabryczny; 
ulica Piękna 33. Telefon Nr 232-93.

Niniejszem  zawiadam iamy W -P P  Odbiorców na 
KORKT do buteieK, że u^nenomniśmy 

I  O d d z ia ł, a m iia r o w ic ic :  ła o r y k ą  v r k ó w  
i WY&GSÓW K 3 E J 0 V .7 C 3 .

Kinronnic-.two lechniczne powierzyliśmy wybitnainn ipecj*- 
liście, raoiny du-ie zapas-* kory korkowej z pierwszorzędnych 
źródeł i możomy dostarczyć W każdej Żądanej ilości 
k a c k O w  wszelkich rozmiarów i faso*jÓTZ przedniej  jakości, 

sortowanych, jak  w czasie przoowojeiiiiym.

Oferty i próby wysyłamy aa kaiue żądanie.

2704 i  4

J A N  K A R J A  P A ^ IK .1  I S K *
„pod miastem Rzymem1', Kolonja 2732 3 i

Prawdziwa Eau de uolo&ne
p l  z v w w  2  „ W a H Ł a * 4,  C i & s z s f s j ,

ś i ^ k  p & L s k i ,  T e a i p s l n y  I.  I S .

CENENTi!
w w agonow ych w ysyłkach  

% gw arancy]n3,,m tterminem dostaw y  

dostarcza

OHHz?Dł lłató’OB'1
rtDliOhK] Spółhi Z 0.0. „Mafie"

w  k r a k o i i s s
Bftiro. ulica F lorjańska  l  3, I I  piętro 

oraz fil]a w K ro śn ;a  336-3 2 2

c  M 45.206/ 1921. 8051 3 3
U.

9  w różnym gatunku 
f  3319

%
□  gp^ ."i . -rt,ł i i f i i im s  k E ż z s jł  t :  t s  jttffisa m  ® a s  j . se & ć  u  O  i  ® o # « #  a » c  łó*c-»<>^c 9 9 9 3  •>©»©«

Oroszenie.
ttlagistrat król stoł miasta Ijwowa pr/yjmi“ v,:ck» 

ilość kandydatów

dc- fflieisaiet ssraH' mctt?*
Przyjęci byc mogą kanuydac., którzy jiosiad * ’ 

pujace wymogi:
1) obywatelstwo polskie;
2) są wyznaniu rzymsko-katolickiego;
3) są fizycznie zupełnie zdrowi;
4) w wieku od IB-stu do 30-stu lat;
5) ukończyli przynajmn*’ei 4 klasy szkół luaowycb i n* 

czytać, pisać i rachować po polsku,
6) wykażą się świadectwem moralności

Początkowe pobory straży akcyzowe są następujące 
Płaca zas&dokza 500  Mkp miesięcznie, dodatek drożyźmany 
obecnie 4.25'ł Mkp., łącznie miesięcznie 4,753 Mkp Nadto 
mundurowo, w kwocie 84 Mkp. roczu.e i dla nieżonatych, 
ewentualnie mieszkanie w koszarach akcyzowych.

Strażnicy żonaci otrzymają dodatek drożyźmany odpo­
wiednio podwyższony, według grup rodzinnych, ustalonych 
ustawą i duia 13 li|*ca 1920 r., Dz. u. U. P. Nr 65. poz 429. 
Dodatek ton w y n o s i  obecnie miesięcznie dia grupy II (mała 
rodzina) 6.143 Mkp., dla giupy III (średnia rodzin*) 7.56C 
Mkp., a dla grupy IV (wielka rodzina) 8 97R Mkp

Straży akcyzowe, przysługuje po 9-ciu latach słażby 
prŁWO do emerytury, oraz zaopatrzeń wd„w.ch i sisrccycb 
Strażnicy, którzy wykażą odpowiednie kwalifikacje, bęaę 
mogli awansować ua uad->irŁżml£ów i respicjeniów akcy 
zowycb

Kompetenci, o posadę strazmkow aacyzowych, maja 
wnosić należycie udokumentowane i ostemplowane podania, 
ped adresem: Magistrat król. stoł. mrasta Lwowa, II Depai 
fameiP, plac Strzelecki.

i We Lwowie, dnia 17 maja 1921 r.

E S a g m r a i k r ć Ł  s t  c l. s iia stf*  Ł w s w *

, /h e /  Neum ann  m. p.

S9  D ru L -ny Utejacjkięy Krakowie, ul. JaęielJu&Bkji L  i%„ Y izańea drukarni L. B Góraki*


